
Na sta~fach kole,jowycb cena 5 kop Rok t. 

NOWY 

zie .nik polityc ny, społeczny i literacki. 

Piątek, dnia 18 sie pn·a 1911 roku. 

Redakcja i administracja •, owego Kurjera Łódz 

ł<iego" mieści sie w lokalu przy ul. Zachodnfoj 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać sii: mogą od 
f 1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 

I Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót
rocznie rb. 3, miesi~cznie kop. SO. 

Za odnoszenie· do domu lub pries 1ikę poczto-

! 
ą dolicza s·e 20 kop. miesięcznie. 

Cena O!Jfoszeń: I-sza strona 50 ko11. 11 wl1n1 

1 ii1 jego miejsce, nadesłane 50 lcop., nekrologi I fi• 

I klamy 15 kop., ogtoszenia zwyczajne 1 O kop. Drctbn1 
I tJ .!łoszenia 11/ 1 kop. za wyraz. 

Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz. Za przesyłkę za·sranicę dolicza sii: 60 k. miesiecznie. 
1 Zmiana adresu 2 lco TEL~F I r. 253. 

Ogłoszenia za:niejscowe: I str. 50 kop., rekl•1ny I'• 
. lO I<., zwycz. po ł 2 k. za wiersz petit o vy"•Jh jego mi jsc• Adres tele raficzny !'Jl di Kurjer•. 

R~kopisów nadesłanrch redakcja nie zwraca, za artylmlv ni..:owaczone z <?6ry cert;i, l1011orarjów adminl::;tr,u:ja \ły<!Jlacać nia tu~dzie. 

Agentury· w Łodzi Biuro ogł. "Promień", Piotrk. 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416. rÓJ! Długiej; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Ryne~ 
WYŁĄCZNE ~RAWO pnyjmowania ogłoszeń w Rosji, za ·ranicą i w f~ról. Polskiem. opróc7 Łodzi i okolicy, odda'le jest Domowi Handl, L. i E. Metz! I S·ka. 

>. W dniu 17 b. m. otwieram 
RE~ ACJĘ przy ulicy ZawaazĄiej 1(2 i. C'> ..... S» 

CD gruntownie o nowiom~ c:I" 
c:: Bufet bogato zaopatrzony w trunki krajowe i zagran. -· ·- = -= pod moim osobi-;rym kierunkiem (\1 

2341 3 1 ca uchnia w o ro wa wydaje śniadania ob;ady i kolacje. 
Piwo browarów \Va!dschlósche1 i Br. Gehlis;?. ~~n~ ~m1arKowan~. 

Z początkiem roku szkolnego ot arłe będizie w Łodzi 
·mnaz_»um męs~de z prawami sz'·ół rzqdowych 

B. BRA. Jl\TA. 
Podania przyjmuje się w t 1mczasowei kancelarj1. ul. awroł 13, 

sze pit::ro z f 011.u, (iuie.-:.d aułt. µ. '· i ·t:umanu) codllemiie od iv•i:l, d" 
4-6, zacząwszy od 14 b. m. Opłata ~zkolna od m1tiej zamoż11yd1 ut.:zniów pót• 
rocznie: w klasie wstępnej (niższej) rb. 30, w klasie wstępnej wyższej rl>. 40, 

I 1 II rb. SO, III i IV rb. 60. 
Termin egzaminów będzie ogłoszony w swoim czasie. -

Cyrk-teatr letni. Towarzystw,> • artystów maioro·y1skich 
pod dyr. J. M. Sałiaidacz·1ego. 

W piątel,, dnia 18 sierpnia r. l'iJ. 

„ atałka ołtaw a" 
O ereti(a w 3 aktach. przez Koilarews!dego. 

Na zakończenie wodewil małorosyjski 11 "'"'waty na wieczornicyn 
w 1 akcie, przez Staroduba. Przyjmuje udziM ,ała trupa. 
Początek o g. 9 wiecz. Bilety nabywal można w kasie cyrku od godz. 10 rano. 

as ·ępne przedsta 7ienie w se. otę, 19 sierpnia r. b. 

Kalendarzyk. 

Piątek, un;a 18 sierpnia 191 l r. 
O z i ś: A5apita męcz. 
J u t r o: Rufina i Marka. 

,, zień ubogich" a ~· obotnicy. 
W sprawie udziału robotników w 

sprzedaży kwiatka w „ Dniu ubogich• 
(d. 17 września) redaktor naczelny na
szego „Kurjera" otrzymał w dalszym 
ciągu listy następujące: 

stw :: b~l1L.:.; 011 111t:lydrn pod1,orą ma

terial11ą d!a pozbawionych pracy 1 chle
ba, lecz d11iem wielkiq1 soju:;zu dwóch 
dotychczas wrogich sobie obozów pod 
sztandarem miłości bliźniego. 

Ooy dzień ten byt mogilą rozpo· 
wszechntoJ1e1 i tak zalwrzc11io,1ej u nas 
kastowości, a Jutrzenką nadziei lepszego 
zruzumiema i lepszego Ol..c.11e.11a rot>o· 
tuil\.a-człowieka przez pana. 

l'orneważ w „Dniu kwiatka" a zara· 
A:em w dniu sojuszu 1 współr 1acy mte
lig; nCji z robotnikiem etkqa powinna 
byc energicwą, aby odpowieoi.iała zada· 
mu, prz~lo 1 ja wraz z córnq ofiaruj~ 
::>wu;<: us1ug1 w 111esie11iu pomocy bll· 
i111m rnU1m. 

Jeden z tysięcy sobie podobnych 
Szanowny P. Redaktorzel · zadymionych robotmków polskiego Man-

Sprawa „Dnia kwiatkałł obchodzi czesteru 
ogół robotnil<ów więcej, aniżeli zdawać W ł a d y s ł a w W i ś n i e w s k i 
by się mogło. (prenumerator). 

Każ.dy z nich, z prawdziwie robo· Zakątna nr. 10 m. 24. 
tniczą miłością 'bliźniego, pragnąłby sta-
nąć w szeregu z tąż samą ideą na· ' 
tchnionymi, aby pod postacią kwiatka 
podać sweJ braci zgłodniałej tcęs chlt!IJct. 

W dniu tym PP. fabrykanci będą 
tnieli sposobność poznać nie swecro ro. 
botnika-machinę, nathylonego od świtu 
do zmroku nad żelaznym zgrzytającym 
potworem, Jecz robotnika·człowieka na
tchnionego tąż samą litością dla ni~doli 
~w~ch braci, czło~ieka im równego dą
zemem, szczytną ideą, hasłem milości 
JÓ wności i braterstwa. ' 

A . Wiec dzień ubogfch przyniesie 
p,PSJ.wóJ~~.AA ł~ewµ ~ppte,z:ęń· 

Szanowny Redaktorze! 
W numerze „Nowego Kurjera• z 

dnia 12 b. m. w <1rtykulc po tytułem 
.Robotni..:y" Szanowny Pau Redaktor 
zaµytuie, czy roootrncy nie µows1ydzą 
~i~ wziąi: udziatu w sprzedaŁy 11:wiatów 
w .Dmu ubogich". Otóż prag1111:my na1· 
chęrnieJ nieść pomoc bi::d1 y1i1 w dniu 
l\wiutka. 

Robotnicy: 
W ł a d y s ł a w J a I< u b o w s k i. 

Antoni Wykrętowicz. 

Z powodu zgłoszenia się do nas, 
z chęcią będę uczestniczył w dniu 
sprzedaży kwiatlca dla biednej dziatwy i 
prosić będę o łaskawe zawiadomienie 
mnie dla wzięcia udziału w tym dniu, z 
czem się polecam łaskawej pamięci Pa· 
na ReJa1-.~ord. 

Stolarz forteµianista firmy 
K. I( o i s c h w i t z. 

ul. Przejazd nr. 68. 
B o l e s ł a w B a r s k i. 

Szanoiw ny RedaKtorze! 

Pierw nim drukowałeś po_w_yższą 
odezwę, my JUi byliśmy na m1e1scu 1 
sercem, i czynem, Jak to sam pisałeś 
w poprzednich numerach a na głos 
twego poczytnego pisma pospieszy bo
daj cała arma świadomych „Robocia
rzy". Wierzę w to, gdyż ta sprawa naj„ 
więcej nas boli. Chociaż co dzień się z 
nią spotyka ny, 11igdy nam nie spo· 
w:::.zednieje, slowem, n1y jesteśmy dora„ 
źną pomvC(ł każdemu bliźniemu, i w 
kazdem wypadku, nie pozostajemy bier
nen 1 widzami, choćby i teraz w dmu 
ule 11ego <leszczu, na krzyk, topiących 
si~ w suterynach pobiegł uasz brat ro· 
bociarz. nie zważaJqC, ze zamoczy osta
tnie ubranie, że się zaziębić może, nie 
patrzał na ~o maleńkiem otworem z 
lJal1w11owy i.:h drzwi, Jak to robili 11rni, 
więc zl{ą<.1 wqtpliwość, czy mamy zaufa
uit:? 

Panowie! więcej sllnej woli! posta
rajcie się bliżej nas poznać, my leż }u„ 
dzie , 

Zalączam wyrazy s~acunku i powa„ 
żania 

F e I i k s L a u s. 
Łódź, ul. Cegielniana nr. 56. 

Sprawa rapperswilska. 
Komisja wybra11a dó roz:patrzenia 

zarzutów przec1wlm ctotychczasowej go• 
spodarce w J\\uzeum, ogłosiła następu· 
Jące oświadczenie: 

„Co do przyszłości Muzenm i ko· 
niecznych reform, to ze wi;ględu na 
ważność prtedmiotu, brak rnofoości O· 
hecnie wsz~chstronnego oświt tlenia tej 
rzeczy, oraz konieczność za•iiągnięci l 
opinii rzcczcznawcó .v, k1Jmi;;ja nie uwa
ż·•ht za sio;;owne wyrażać ol;ccnie 12• 
ki bądź dei:.yderaty, natomiast 1ed1w
myśl11ie 11zna1e kon:eczn\)ŚĆ reform , 
st vierdza, że przy calem bezgrnnicw r~m 
odaaniu się p. ifoiycl{!eg,, ·>~ ra vom 
Mm:eum, 11ie może bfć on n;uany za 
kierownika, odpowiadaJqcego wymąga-

W. Tuszyński.~ 
niom obecnym w tego rodzaju instytu• 
cji. Należałoby więc. pozostawiając p. 
Ruźyckiego, jako konserwatora zab yt· 
ków, poddać całe Muzeum pod zwierzch· 
nictwo fachowego i mogącego zapewni~ 
odpowiedni rozwój naszego, Muzeum, 
człowieka!" 

Rada muzealna na posiedzeniu z 
dn. l l sierpnia 1911 r., powzięła nastę· 
pujące uchwały: . 

„ lJ Wybrać komisię statutową, ma„ 
jącą ala przyszłego zjazdu przygotowac! 
pro1ekt zmiany ustawy i regulaminu 
wewn~trznego Muzeum. Komisja ta weź· 
rnie pod uwagę nietylko akt fundacyjny 
Muzeum, aie tal<:że potrzebe stworzenia 
lepszego kontaktu Muzeum ze społe„ 
c~eństwem polsk1em, dó którego wobe~ 
bralrn funduszów na utrzymanie i roz„ 
WÓJ Muzeum, musimy apelować o po „ 
moc matef]alną. 

2) Wybrać komisję fachową stałą. 
lctóra także przygotuje wniosl<i na przy„ 
szły zjazd w sprawie zmian w sposobie 
urządzenia i prowadzenia Muleum, ar· 
chiwum i bibljoleki, zgodnie nietylko i 
intencją założycieli. ale także z µotrze ... 
bami i wymaganiallli Wiedzy, z uwzgl~· 
dnieniem rozporządlalnych funduszów, 

Komisja ta rozklasyfikuje zbiory 
podług ich charakteru. Obie komisj11 
przygotują swoje wnioski po porozu• 
mieniu się z radą muzealną. 

Chcąc wysłuchać opinii wszystkfch, 
którym sprawa Muzellm leży na sercu, 
prosimy osobiste projekiy prze.syłać 1111 
n::ce prezesów wyżej wymienionych ko· 
misji dla ich gruntownego rozpatrzenia•.-

Zwrot w polityce Prus 
wobec po aków. 

Berlić1ski „Lokal Anzeiger" w dał• 
szym ciągu ogłasza artykuł, krytykując 
obecny "zastój" w polityce alltipoł!Jk1e1. 
Artykuły noszą wyrazis:y tytuł: „Zwrot 
w polityce pob.\ier. 

W świeżJ o_..!łoszonym drugim z 
lrnlei ~rtykuie „Lol,. Anz." dowodzi, żtt 
µ1ze..:.r.i"o 40 proc. ziemi w P0zna{1skicrn 
naitżv do wii:ksz.ej wfa311ości, a Lu~em 
rząd ·powu1ien na tych ob;;zarach starać 
sii: osadzać nierniecldcl1 C11łopów w te11 
spusób, aby prawu·e b1la wyt,luczo1111 
:5pn:i.:caż ziemi w rę.::e polskie. 

Autor artykułu dowodzi, że ratunek 
niemczyzny w Poma6skiem polega na 
całkowitern za!iam 1Waniu parcelacji, f(tÓ„ 
ra dotvchczas została powstrzymana ie„ 
dynle w zakresie tworzenia nowych sie
dzib, ro1wija si<". jednak dalei •. poniewa; 
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E"zyst. od 1887 1. l·scel · - · d • . e' encja prncu,e, u1e 1 Ja me s•e zę test "'.s~ółµracownikiem gazety „ Wiara 

"li j( · z ; ałożonemi rę·rnm„ 1 Zycie • na co ks. Około·Kuła!< dał .nur_ sy a. n owe - A cóż takiego u el\':>CC!e11cp? odpuwie~ź t.wierdzącą. A wiec o współ-
~ Ot - w tych uniach asyg110 ~a- pracowm..;tw1e ks. Urbana władzom da-

G Ch t C , k' łem dwa tysiąct> pięć~et rubli... ~vno już było wiadomo, a mimo ro 
• wa zyns 1690 - Na ks:, iki, ekscelenrjo?... zadnych uwag z tego powodu l<s. Około-

oficera 11.katlcm. F1anc K ł I . 
Rocznie i półrocznie Żefiskle i o'ddz. - N-nie, po co na ksiąiki, k-:;iążek u a< me zwracano. 

· p mamy dos\lć - nawet aż za duz·o ••• _ W łwńcu lts. Około·Kułak oświad~ 
mieszane. rogr. bezpł. Mar·załlwwska ) ł ół 109 w Warszawie. r.lO-łó-Z _ 1 na karahinid drewniane... c~y _wsp pracow111lmw1 „Rieczi•, że 

nkol_iczni chł.ooi ~ols~y zakupują i przy-
4ega1ące do ich s1edz1b grunty, a w ten 
sposób, bez budowania nowych domów 
~t1ją się właścicielami wzmocnione!:!~ 
obszaru. 

„Lok. Anz." twierdzi, że tylko przez 
•kombinowanie zakazu parcelacji z wy· 
wł1;1szcze1i'em „p~dzie utrwalona zwierz
chnia .~oc pańslwa pruskiego zupełnie 
inaczej 1 daleko trwa lej, niż obecnie, 
przet: g<?łoslowne zapewnienia rządu. 
łe w polityce polskiej żaden :zwrot nie 
a zedł•. 

. .N~7_stety - .~ończy ar.tykuł - rząd 
l1u mysu wypełmc swe obietnice". 

Oryginalne rozporządzenie. 

Naczelnik kieleckiej dyrekcji nauko
\Vej wydał okółml< następujący: do nau
czycieli szkół początkowych d. 13J26 
\n aja 1911' roku za nr. 3090. 

tł Wobec istnienia przy dyrekcji nau· 
Acowej składu, którego celt!m jest do
~tarczanie zarówno uczniom. jak też bi
~liotekom szkolnym potrzebnych ksią. 
tek, a także wobec tego, że przy nor -
malnem działaniu tego składu szkoły 
liczyć mogą na najpo~ądańsze wyniki, 
,propOllUJ~ Panu bezwarunkowo ~peJ·nić 
J1astępuj<1ce wskazówki: 

1) \V początkach maja każderro 
toku_:powinie11 .pan zwracać się do dy· 
re~~cJ.1 t~a~km~e1 z żądaniem w przy· 
bhzonei 1lośc1 polrzebnych na zbliżają
ty się rok książek stkolnych do od
przedaży uczniom powierzonej panu 
fzkoły; 

2) Powinien pan przedsięwziąć 
wszystkie odpowiednie środki, by ucznio
wie nabywali książki szkolne wyłącznie 
od pa1w. 

3) Za pracę p1zy rozprzedaży ksią· 
tek uczniom skład przy dyrekcji 11au· 
\wweJ bi;:dzie udzielał panu możliwy 
procent rabatu, stosownie do ustępstw, 
i Ja•\icll w danym razie korzysta sl\ład 
oyrekcji. 

4) IJozór nad ścisłem wykonaniem 
punktu 1 i 2 niniejszego okólnika pole
cono pp. inspektorom okręgowym (re
jonowym). 

5) \V bieżącym roku szkolnym 
powinien pan zwrócić się do Dyrekcji 
z zamówie1iiem książek do rozprzedai.v 
aąstkowej . nie później, niż 15 (28) 
.czerwca. 

Podpba110: Naczelmk Dyrekc1i, 
Griniewicz. 

Referent Ma1boroda. 
Nie wiadomo, od kogo puchodzi 

rozporządzenie ta de. Czy jest pomy· 
eł'em pana dyrektora w Kielcach? ety 
wolą kuratora w Wars~awief czy roz· 
\cazem ministra w Petersburgu? 

W każdym razie należy zwrócić u
Miagę na to, iż robienie z nauczyciela 
kupca ie~t usiłowaniem przeciwnem pe· 
<iagoaice. 

·a cześć oświaty! 

Pod powyższym tytufom "U!ro 0-
d~ssy• zamieszcza następujący dowcipny 
rl1alog: • 

:- Moje uszanowanie ekscelencji -
pracuje pan? · 

- Pracuję, ekscelencjo, dużo pra
cuję. Niema pan pojęcia ile .nam ldo
potów z tą oświatą. 

. Gdyby ni" !)oc_z,ucie, że się i)1;yno-
g1 ogromną korzysc dla ojczyzny ·
~ak Boga kocham - rzucilbym ... 

- Cóż takiego, ekscelencjo? 
- Ech, i porachować trnd110: cvr· 

kularze piszę, żeby obcoplemiet1com ;,ie 
riozwalać uczyć chrześcjan, to z11owuż 
11zrmdliwych uczniów wyiduczam, gdzie
łndziej 11ie pozwoiiłem na otworzenie 
g1mriazjum„. 

l~zeczywiście - bardzo wiele 

Wyźsze zakłady naukoweu 

Kandydatów do wslą,pienia w r. b. 
do wyższych zakładów naukowych w 
Petersburgu by.to w r. b. mniej, niż 
zwykle. 

W uniwersytecie wakansów było 
2,000 pró§b złożono 1,500. Na wyż
szych kursach żeńskich na 1,500 tnieisc 
:złożono 1,400 próśb, w tej liczbie 150 
od żydówek, których może być przyifl
tych 45. \V instytucie inżynierów komu· 
11ikacii na 170 miejsc ztożono próśb 
786 (zwykle składano ich około 1,000). 
W 111sty1ucie technologicznym wakansów 
285, próśb wpłynęio około 1,200, gdy 
"~ latac.h P.oprzednich liczba ich wyno· 
siła naim111e1 1,500 w instytucie elel<lro
technicz11ym walrnnsów 80, próśb prze
slło 500 (zwykle 800). W instylucie 
górniczym zloiono około 700 p1óś~ 
(w r. z. 780); w instytucie inż. cywil
nych 11a 100 wakansów, próśb zl o żono 
374 (w r. z. 400); w żef1skim instytucie 
lelrnrskim na 250 wakansów z.łożono 
160 próśb· w akademji wojskowo·lekar
sldcj na 200 wakansów, próśb ol:oło 
i>OO i w instytucie leśnym ua 200 wa
l)aosów zł9żąno około 4UO próśb. 

Wina ks. Około-Xułaka. 
-!-

Proboszcz parafii św. Kazimierza w 
Petersburgu, ks. Około-Kułak. usunięty 
zos(al, jak wiadomo. z urzędu i pozba
wiony spełniania tunkcji kapłańst<ich. 
O motywach tej lrnry duwiadujemy się z 
ogl'o;;zonego w gazecie „Riecz" listu wi· 
ceministra Kryta11owsl\ier:io do ks. bis!rn· 
pa Cieplalrn. "" 

„ W wydawanej w Petersburgu ro• 
syjsko·katolkkiej ~azecie „ Wiara i Zy
cie" - brzmi list wiceministra - za
rnieszc~ony l>ył szereg artylrnł·ó 1 v, po· 
chwala1ących jawnie działalność jezuitów 
i zawierajqcych obronę zakonu tt:,go, 
przyczem artyl\uły te w tende11cyjnem 
oświetleniu przedstawialy 1·zekomo svm
patj~ ces.:rza Pawła I dla lrntolic11~mu 
ornz przejście na lrntolicym1 tychJ lub 
owych wybitnych działaczów rosyj
sidch ". 
„ List zaznacza w dalszym ciągu. że 
Sit.:dztwo, przeprowadc:one w sprdwie 
działalności 1 lUltów, slwierdz1ło, że 1ed-
11ym ze współpracowników gaze!y „ Wia
ra i lycie" jest jt!zuila U rbun. W 11-rzt: 
ó tej gat:ety te1 ~ r. b. zamieszczony był 
artyłmt p. t. „ W poszukiwaniu jezuitów'._ 
„Artykuł ten - pisze wkt:mmistcr - u
s1łu1e zdyskredytować rząd w oczacl1 
społeczei'1:>twa l zawiera 111ctyllm 1awne 
wyszydzanie akCJI riądu w s~rawie zde
maskowama c.LdaJalilosci Jezuttów w Ro· 
SJi, lecz 1 świadome przekn:came te; 
akcji." 

„ Z uwagi na to, źe redaktorem i 
wydawcą gazety powyższej jest proboszcz 
rz.-!rntol. parafii św. Kazimierza w Pe
tersburgu, ks. Około-Kułak, sądtę że 
publicystyczna działalność ksi~dza rzym• 
siw-katolickiego jest ;;iedopuszct:alna 1 

nie da się pogodzić z zajmowauiem 
stanowiska pa!lstwowego•. 

\Vspótpracowni!\ gazety , Riecz" za• 
si~g11ąt też informacji u sam~go ks. U 
koło-Kułaka. 

Ks. Około-Kułak zwrócił uwaót> iż o'<t 

numer 6 g_azety tł Wiara i Zycie", o ldó· 
rym s;,omma wiceminister, wyszedł jesz
-.;ze na początku czerwca, i że l<0mHet 
~o spraw i:rasowych nawet go nie skon· 
llskował, me znalazł w nim bowiem nic 
lrnrygodi.1ego. Co sl~ zaś tyczy współ· 
pracowmctwa w gazecie jezuity Urbe.wa, 
to żaden arty kur o jezu iiacll nie był 
przez niego podt}isanv. 

\V iolrn prle;:>rc;\vadlenia śled.lti.va 
w sprawie dliaic1lności jezuitów w Pe
lcrsirnrgu, nac;~elnik drpartamentu ~praw 
duchownych wyznari oiicycli, Tiatelni· 
kow, z"pytywał, czy jezuila Urban nie 

111~ za1mu1e żadnego stt uowiska rządo· 
we~o. kościół bowiem św. Kazimierza 
utrzymywany 1est wyłącznie kosit~m 
,,araf1an-lrni0likow, głównie robotnil,ów 
zaJ·ładów put1l'owslm:h. 

Na środowem w dniu 16 sierpnia 
posiedzeniu warsz. komisji gubernjalnej 
i.iła związków i stowarzyszeń, zalcgalizo• 
wana została nowa spoteczno-wycho„ 
wawcza instytucja pod nazwą Towarzy„ 
slwa gniazd sieroc1.:h. 

Gniazd ·m sierccem nazywają si~ 
tu małe zak.f ddy wychowawcze 11a wsi 
na .. k.ilka11aście dzieci, potrzebujących 
op1e1;:1 p ubltc~nej. 

l;;lot~ zakładu stanowi 30--40 mor„ 
gowa ferma przen1ysłowo-rolnicza, od
dawana na ::;peqalnych warunkuci1 w 
zcirząd i użyt;wwanie odpowiednio do~ 
branej rodz1nie ludzi inteligentnych wraz 
i gromadlu1 sierot, potrzi,;bujących o· 
pield. 

Gniazda sieroce tworzone będa w 
różnych stronach Królestwa P(>bkie.'•o 
oddzielnie lub gn.itiami, Z:ileżnie od \~a~ 
runków i woli fundatorów. 

. ~o Gniazda łYzyjmowane mogą być 
dz1ec1 od !at bardzo wczesnych i JOzi; ~ 
stają pod 01.ieiui Gniazda aż do czasu 
zupełnego icil przygotowania do życia, 
ewentuainie do ich pełnoletności. 

§ 4 zalegalizowanego statutu po· 
zwala Towarzystwu. prą zachowaniu 
obo.w1ązującycl1 prawuycu przepisów, 
otwierać i utrzymywać szkoły ogólna· 
kształcące z oddziała1ni vrzemysłowemi 
(rzemieślnit:ze1rn) i rolniczemi. 

§ 3 pozwala Towarzystwu gniaz 
~rzy1mować na wychowanie do swoich 
zakładów również ,dzie i z innych do
broczynnych instytucji wychowav.rczych. 

Członkowie Towarzystwa dzielą się na: 
a) honorowych, mianowa11}1ch pn:ez 

walne zgromadzenie Tow. w u.rnamu 
szczególnych zasług, położonych dla 
sprawy gmazd sierocych. 

b) członków założycieli, którzy na 
rzecz gniazd sierocych złożą najmuie; 
3,000 rb., czyli kapitał, od którego od
setki starczą na utrzymanie w g11iazda:i1 
jednego sieroty (będą to wi"'c wieczyste 
fundacje imienia ofiarodawców). 

c) członkow tlożywot111cłl. którzy 
jednoruzowo złOt<ł 50iJ 1 b. lub więcc;. 

u) Ct.:tonli.ów w;;pieraji1cych, ObO· 
\ 1 z,myd1 co rolm p.acrć s1tłach~ 5 rb., 
lub l.torzy jednorazowo da zą l OO rl>. 

Ustawc podpisuli pp. ~tan. G!e.:
mer, członek Rady pa11stwa z wybpru 
przemyslowców olffcgu peter.:iuur:>ltiego. 
właściciel dóbr Strugi w Sochaczewskiem; 
Paweł· Górski. wiceprezes lwmitetu 
warsz. Tuw. dobroczynności; macena~ 
Adolf Sul114ow:>ki, 

W tuut;,,m czasie będzie utworzony 
już zarząd:Towarzystwa i ujawniona zo
stanie dotychczasowa wstępna organiza· 
cyjna praca, bardzo dałel\O posunir.tu. 
dzięki hojnej ofierze p. Glezq1era 1 l\s, 
1\facieja Radziwiłła. 

Nowy ark. 
Niedawno w „Nowym I<urjerze" po· 

ruszono sprawe parków <lost~pnych dla 
szerokich mas ludności Łodzi. 

Obecnie korespondent „Kur. \Vą.r." 
opisuje parlc nowy, który zatożono po
mit~dzy wleją kalislq a uiicami św. An· 
ny, Pat1ską, Radwańską i lniynierską. 

Od ulicy Pańskiej ciąQną się dwie 
równoległe aleje do jazdy po b'1lrnci1, 
cztery drogi dla pieszych, wysadzone 
sześcioma rzędami orzew. Pośrodl~u trzy 
skwery prostokątne z zagłębieniami i 
projektowanymi w przysztości kwietni
kami, otoczone żywopłotami. Ta cz~ść 
parku, przeznaczona do użytku ogólne· 
go, otacza środkową, zaimującą prze-

strzeni 68 morgów. Tam są takie place 
do zabaw dla dzieci • 
. W części północno-wschodniej żtt< 
zytk?w~no wielkie zagłębienie po ko-. 
palm p1aslm na sztucznie ur~ądzony pa• 
rów. o łag~dnyc_h spadkach ,z podniesio•; 
nem1 wymosłosciamf. Z n jwyfszego 
punktu, z pod dębu, rozciąga się widok 
przez du_~e • tra nild na ł<0lei kaliską. 

Czi:sc srodkowa, ~ięcej ozdobnair 
obsadzoua rzad:szemi drzewami i krze
wami, otoczon szosą, zajmuje okoł 
22 morgów. Tam sie mieścić ma: budy.o 
nek z Si:llą koncerto ą i restaurac1ą z ta· 
rase1i:i wokoło. z bolcu zarezerwowane 
o?dz1elny podiazd i postój dla powo„ 
zow. 

. N~p!zeciwlco głównego wej§cia de? 
tej częsc1 rz_ucono trawnik eliptyczny, 
w śr~dku zas duży prosto toy {Wi ni 
z projektowanym wodotryskiem. Na pra· , 
wo tra".V.nik na place tennisowe, na lew() 
~ pobhzu t~rasu iejsce nA e traae Jet· 
Ulą dla orkiestry. 

W części zachodniej wykopano sa-. 
dzawke formy nie_regularnej, z pó wy 
spemt do które110 srod! a prowadii dr:)• 
ga przez mostek. Sadzawka ta będzi.& 
wybrukow a:1a i nap~h1iona wodą - Jalt 
w 1arku U1~zdowsk 1m w WarSZilWie. Na 
całym tereme } ar cu łó~zkiego niepo
do~na utworz c adzawk1, lctóraby sl(ł 
zas~I ła wodą podziemną, gdyż ta jest 
odciągana przez studnie i wszelkie od· 
pływy, p~zytem grunt zanadto przepu• 
szczalny me pozwoliłby utrzymać wody~ 

Powierzchnia całego parku jest trzy 
razy większa od o.~rodu Sa-;kicrro w War. 
sza ;vie, a mniejsza o iedną, c~wartą od 
ŁazieneJ· górnych i dolnych. P.łu~ość 
<lró;,; do jazdy wynosi p zesz o 4: tiar• 
sty. Dlu ,.,dść d„óg dla p1eszyc i - 13 
wior?t, ~la jll.zdy .w1111ej-okoto wiorsty. 
Na arog1 do szosowania u Zyto 1 300 .sa• . , . ' 
ze111 szescien 1ych rosy sk· eh m· ter"ałtł 
(szlski). 

f>owierzclmia trawników wynosi 36 
morgów (bez miejsc zadrzewionych). Do 
obsadzeni~ grup użyto o oto 100,000 
l<rze,vów 1 drzew. Nadto, na traw11ilrncn 
posa_drnuo 11800 drzew i krzewo11/ po„ 
Jedyuczycll, oz obnych, 200 roślia zimo„ 
1nvatych, oral r-rty drogach 900 drzew1 

at;;icwych. Nawozó v twmposwwyd U'• 
zyto ~.600 saż. sześc. rosyjskich. 

Park zaloiono w warunkach niepoe 
1!1yśl11ych (posucha, brak wodocią~6w, 
hydrantów, grunt nieurodzajny: mit!/sca&l 
mi pia~ek lotny, glina sapiasta łub su„ 
chy torf). Zakładanie zaczęto w roku 
1904 ~ poczem nastąpiła przerwa z pa„ 
wod l rewolucji; W!aśc1wit! zaś moż.., 
na powicd:!:ieć, iż park ie:>t zatozony od 
roku. 

Cena morga z kompletnem ur„~(; 
dzeniem parlrn, lącznie z robotmkami l 
wst:"'lk1emt mateqałami, wyno~1ła 1,1oa 
1 b. ;vogóle zatoienie parku ko.szlowato 
d.otychczas 127 .ooo rb. 

Parl' pow;:;tał z rnic'atywy j stara 
niem prezydenta mi sta, p. P1 ntrnW·' 
skiego. t>lan laś proj l\towat p. 'eo· 
dor Clm:ąnsl\i; proje ·t robot z1 1 lY 
opra owat p. Waleri ł roni „ io :rg; 
urządzenie :taś całego par1 u p lt• 

pro.vactz.111 otrnj ws~Olnie, spa ob.!1H1 

t1rz1,;dsi~b1orczym. 

Budżet roczn~r utrzyn1ania parku za ; 
twierdzono w sumie 9,475 rb. (bez wy
datków na nasiona). Personel liczy 27 
ludzi, razem ze star;;zym ogrodnikiem. 

- Cóż stoi na pr:?:e:liwdzie odda„ 
niu parku do użytku publicznego? -
zfłpytał pana Chrząnskiego lmrespon„ 
dent. 

- Przedewszystkiem stoi na prze· 
szkodzie je~zcze brak cułlmwicie wykoń•· 
czo11ych szos. Nast~~rnie, w obecnej ta· 
zie, kiedy roślinn osć wymaga )eszcz~ 
wielkiej staran naści. opieki i dozoru~ 
trzeba byłoby postawić na1mniej dziesi~· 

• ciu ~tróly, bo ••• pan Ą.Vi • jaka bywa pu• 
bliczność Mdzka i na ialdcll szczeblach 
kultury niekiedy stoi. Wszakże nawet 
przedstawiciele inteligencji. wpuszczeni 
do parirn. potrafiq sit; rozltładac na tra• 
wniirnch i odpowiadać arogancko na 
protesty stróża. Czyt wobec tego mo• 
żna mieć pretensiff do robotnił\óW1 za„ 
Jętych olwto parltanu, którzy takze 
obierają trawniki fJ'l mieJ~c~ w_ypo• 
cz.yn !mi) ~ 

Wiec parku nie można oddać dla 
pub!icznosci, bo.„ pu~liczność go zn?sl· 
czy? .„ P. Chrz!lński w znacznej mierze 
ma rację. Można go oddać do użytku 
publicznego, gdy będ;:ie caHwwicie W}111 

lrnńczony i gdy b~d:de posiada~ dosta„ 
teczn'l ilość stróżów. Ale kiedy to na. 
~tąp,ir z ~hlic~eń, p -;C u:~ąń?kl~~P WJ1oi 



tzt:, że park może być otwarty najwcześ· 
niej za rok. 

- Czy niema możności przyśpie-
3zenia otwarcia? 

- Owszem - p. Chrząński twier
dzi, że byłoby to możl1we, gdyby nie 
ezskuleczna długa k·Jresoonclenc1a ( .oie· 

te p1ska") z magistratem o najdrobniej
uy szczegół gospodarczy. Narzędzia, 
niezbędne do robót, otrzymano dopiero 
po rol<u. Takie sprawy, jak zakup 
•znurl<ów kol<0wych do prżewiązywania 
drt:ewek, wiol«! Si~ całemi miesiącami. 
~tar.sży o~rodnik mie1scowy nie posiada 
naimme::1sz.e; samodzieinoSci, wszystko 
1dLie po dalekich, zawiłych drogach kan
ceHUYJnych. 

Główną ·tedy przyczyną zwłoki w 
oddaniu parku do użytku publicznego 
!est ciężki zardzewiały aparat biurokra· 
:yczny, który nazbyt mało ma wspólne· 
go ~ życiem rzeczywistem i jego potrze
~am1. 

iadnnrnści ogólne. --
O owy k:u1•ator. z. Peter-

4barga donoszą: Za naipoważn1e1szei!O 
\a11dydata do objęcia urzędu kuratora 
okręgu naukowego warszawskiego w tu
łejszych kołach biurokratycznych ucho
dzi obecny kurator wtleńsldego ojm;gu 
~aukowego, Lewicki. 

Ze świata. 

O O 11~acie •z szl ąską. W 
Zakopanem odbył się w ::;a li „So1<0la" 
wiec w sprawie szląskiei Macierzy slim!· 
nej, przy bardzo licznym udziale gości. 
Wiec zagaił inżynier Drewnowsk;, do 
prezydium weszli pp.! hr. Zamoysld. b, 
po5eł do izby państwowej Nowodwor
sl~i, prof. Wicherkiewicz i prof. Twar
dowski. 

Referat o stosunkach szlaskich i o 
finansowem położeniu Macierzy cieszyń
~ldej wygłosił dyrektor polskiego gim· 
nazjum w Orłowej, p. Jan jarosz. Re
forent omówi-ł ciężkie warunki, wśród 
takich polacy muszą walczyć na każdym 
troku oraz ciężkie położenie Macierzy 

hv\~ Y r Ui(jLh'. Ł01.J.Zi,l- 18 sitrp1ua ltJll rołrn. 

szkolnej. któraby zdziałała daleko wie
cej. gdyby nie zastraszający brak fundu· 
szów. Obecnie Macierz zamierza zwinąć 
kilka szkół w zagrożonych gminach. 

W dyskusji zabierali głos pp.: Kie
droniowa z Dąbrowej, prof. Twardowski 
ze Lwowa, oraz poseł Daszyński. Po· 
wzieto szereg uchwał w sprawie porno„ 
cy dla Szląska. 

Po wiecu urządzono na rzecz Ma„ 
cierzy składkę, która przyniosła po!\aŹ· 
ną sumę. 

O Wypadek Franciszka 
Józefa. Z lschlu donoszą, jże one
gda1 spłoszyły się konie u powozu,· 
którym cesarz Franciszek Józef powra~ 
cał z polowania do pałacu. Sędziwy 
monarcha pozostał jednak w powozie 
i wysiadł dopiero wówczas, gdy stan· 
gret począł usilnie prosić go o to. 

Po uspokojeniu się koni, cesarz po
jechał dalej tym samym powozem. 

O Zamordowanie studenta. 
W lesie brzucho wickim pod Lwowem 
znaleziono pokryte ranami, znajdujące 
si~ w stanie zupełnego rozkładu, zwłoki 
młodego mężczyzny, w którym rozpo· 
znano słuchacza teologii Alberta Dema 
łuje. jak sądzą, Demałuja padł of : a1ą 
rabunko :vego morder ~twa. 

O. 2 b . m. bawił w towarzystwie 
jednego z gospodarzy w karczmie w 
Wólce Hamuleckiej i płacił chłopom 
wódkę, poczem poszedł w kierunku wsi 
Grzędy. W lesie został prawdopodobnie 
napadnięty. Przy zw.tokach zualeziono 
skrwawioną brzytwę. 

Z Cesarstwa. 

6. Zamach na pro~urało· 
ra. Podprokurator sądu pograniczne• 
go w Charbini, W. S. Iwanow, zwiedzał 
więzienie; W celi przestępcy politycz• 
nego, Zukowskiego, uwięzionego w 
sprawie zamachu na dowódcę. Duntena, 
w czasie przesłuchiwania, Zukowski 
rzucił się na Iwanowa i sztyletem, wy
piłowanym z dużego gwoździa, zranił' 
go w ręKę, a kiedy Iwanow upadł, za• 
dał mu drugą ranę w szyję. W tej 
chwl1i do celi wbiegł dozorca z obna
żoną szablą i obezv 1iadnił Zukow:>kiego. 

Rany podprokuratora należą do 
lekkich. 

Wiadomości krajowe. 
+ Kradzież w teatrze. Z 

powodu kradzieży w gmachu dyrekqi 
teatru w Warszawie aresztowano stróża, 
który, jak się okazało, był niegdyś ska· 
zany do robót ciE;żkich. Skradziono o
gółem 10770 rb. 

Na zasadzie zeznań stróia Griba, 
policja warszawslca aresztowała trzech. 
jego spólników, którzy wyłamali kasę 
w dyrelccji teatrów warszawskich. Są to 
Judzie o wyglądzie wytwornym. Grywali 
w bilard w pierwszorzędnych 1rnwiarniach. 
Pieniędzy jeszcze nie odszul<ano. 

+ Wielki pożar. O. 15 b. m. 
w czasie burzy, która przeszła nad wsią 
Zemborzyce w luhelskiem, udertył pio
run w oborę (piąty raz z rzedu) z cze
go przy silnym wietrze powstał ogro. 
mny pożar, sp~liło się 28 osad gospo· 
darskich: 

W płomieniach zginęło wiele dro„ 
biu, oraz trzody chlewnej. Straty wyno
s zą koło 20,000 rb. 

+ Pożar w fabryce. W Ra· 
doms!rn w sobotę w południe przy 
ta bryce Bra.ci ł' ohn spaliły się duży 
skład słomy, szopy, gdzie mieściły się 
wozy, komórki napełnione węglem, 
drzewem i t. p. oraz chlewy, na terytor
jum nś tartaku p. Rechtermana spłonę· 
ły mit!s1kania dozorców tartaku składy 
i szopy ze zbiorem. 

Pożar wynikł, jak twierd~ą. z pod· 
palenia~ · 

KRON.I KA. 
= (r) W sprawie bruków. 

jak się dowiadujemy magistrat łódzki, 
pragnąc przyspieszyć t\!rmin naprawy 
bruku drewnianego, uszkodzonego skut• 
kiem nawałnicy poniedziałkowej, zwrócił 
się do gubernatora piotrkowskiego z 
propozycją, aby roboty przy naprawie 
bruków powierzyć bez licytacji „peters
burskiemu tow. naprawy bruków i robót 
l<analizacy jnych". 

= (r) Odmowa. Z Piotrkowa 
donoszą nam, że ministerjum spraw 
wewnętrznych odmówiło prośbie magi
stratu łódzkiego o podniesienie µensji 

ogrodnika miejskiego z 1000 rb. de> 
1500 rb: rocznie. 

= (r) 11Dzień u bo@lich". Wcz(l. 
raj wieczorem odbyło się posiedzenie kO. 
mitetu centralnego, urządzającego .Dziej 
ubogich". 

Obradowano na niem nad szczegó. 
łami programu „dnia". Postanowiono 
pomiędzy innymi zamówić 400>000 kwiat• 
ków do sprzedaży. 

Wogóle komitet rozwa .ża i przygo
towywa każdy szczegół tak, iż jaż d ~i· 
siaj powiedzieć można, że organizacja 
.dnia" b~dzie wzorowa pod każdym 
wzgl~dem. 

= (r) „Kwiatek" na Balu• 
łach„ jutro, o godz. 7 wieczorem, w 
ochrunce przy ul. Nowaka nr. 7 odbc· 
dzie si~ posiedzenie tych wszystkich, kt6· 
rzy brali czynny udział w urządzeniu VI 
niedzielę 11dnia kwiatka" na Bałutach. 

jak słyszeliśmy, .dzień kwiatka• 
przy11iósł polrnźny dochód. · 

= (r) Osobiste. P. Mantinb8nd 
powrócit z wywczasów letnich. 

Dom Handlowy L. i E. Metzl 
ii S·ka, którv posiada oddziały swei?o 
„Centrc1lnego Biura ogłos"Zeń• w Mo
skwie, Petersburgu i w mieście naszem, 
otworz·1ł w tych dniach oddział w mie
ście Wilnie. 

Biuro firmy Metzl i Ska, która tńa 
za sobą przeszło trzydsie sto.Jetnie istnie· 
nie, zatrudniają setki pracowników, a 
otwarcie nowego oddziału wskazuje na 
coraz więcej rozgałęziającą się działalność 
firmy tej, która wielkie zasługi położyła 
na polu reldamy w kraju naszym i w 
Cesarstwie· 

= {r) Pogrzeb strażaka. 
Wczorai po południu odbył sii: pogrzeb 
ś. p. Chama, toporni ka straży o gniowei 
ochotniczej, który ratując we wtorek 
ślusarzy w studni, sam zatruty gazamł, 
utracił życi e, jak żołnierz na posterunku. 
Pogrzebano go z dobrze zasłużonemł 
honorami. Z włoki jego odprowadziła 
do grobu cała strat ze sztandarem i 
muzyką. 

Niec;zczęśliwy bohater obowiązku 
pozostawił żonę i dzieci. których losem 
zajmie się zarząd straży~ • 

Cześć pamięci dzielnego strażakal 

= (z) Cena ka rtofli na targu 
dzisiejszym, przy znacznym dowozie, wa-
hała się pomiedzy 85 a 95 kop. za 
ćwierć. 

• 
(Ze wspomnień osobistych). 

-o~o-o-

Pan jesteś człowiek wykształcony i mowę 
Jch powinieneś rozumieć, więc panu powiem, 
eo zapamiętałem. Kiedy poczęli mówjć cisze j, 
•pok.ojnie j - ws[uc~halem si~. Stowa te zapa
dły mi w duszę, i po dziś dzień je pamiętam, 
~ylK.o znaczenia nie wiem. On w te słowa o
dezwał się: „Pojmtj cież" - mówi - „nie prze
oaczeme coś znaczy, ale uznanie cztow1ek.a. 
Darować - inna rzecz" - mówi: - .on by 
tam, moźe, nie darował." - A p8tem już cał· 

kiem dziwnie mówić poczęli; jedno na drugie 
ipogJąda, wprost w serca sobie patrzą, a 
wciąż się kłócą.„ On do niej: „ Wy"-mówi -
111sekciarka 1esteście .• A wy"-ona. do niego -

0 czlowiak chlodny, oboi ętuy.0 Jak powiedziała 
te słowa, to on at na mie1scu podskoczył. 

,,Oboiętny?" - vow1ada - „wszak s:uni wte
cie, żeście nie •)ra.wdę powieclz1eli"! „Niech i tak. 
będzie„ - mówi - i ~aimiała. si~ do niego -
ha wy to pewuo prawdęf" „A ja."-powiada
„prawd~". Zamyslila się, rękę mu przectągne· 
la, on p1'zy1ął 'ł· a ona. w twarz mu patrzy 
i mówi: „Tai<, mote i macie słuszność.41 A ja 
1to; 4, jak głupi, oczy wytrzeszczam, a w pier„ 
ł3iacłł aż coś targa za aorce, i lzy w oczach 
wtoJ .Poi.m obróciła się do mnie, popatrzała 
tak !~koś bu; gniewu i r~k.o pod&la1-110to"
mów i: - "to wam powiem: nigdy j&, nigdy 
Wiun me daru1f. Sly~zycie? - wrogi jesteśmy! 
No, e. r~. ~t wam datQ~ życz@ wam stać sit 
ezło?11e ~ i„m. •-ł - ,.Zn u.żona. jestem11 

- zwró
Giia. ')14t 00 !liego, \Vyszedlem wlQC1.. -

niego, patrzę: Boże, jaKte zmieniony!.. Wzro
stu był wysokiego, rysy twarzy miał poważne 
i dawniei tak · 8koś zyczliwie patrzał, a ten.z 
prawie jak zwierz na mnie spojrzał. Podał ml 
rękę, a potem naraz moją, rfJkę wypuścił, i 
sam odwrócił się. 11Nie mogęu - mówi - „Wi· 
dzieć cit teraz. Oddal si ę, bracie, na litość -
oddal się!.. Później, .1eteli zostaniesz w mieś
cie, zajrzyj sobie, p..-oszę". Opuścił głowę i po
szedł, a ,ja na kwaterę skierowalem sie, i tak. 
mię w.~zystko znękało, żem przez dwa dni 
prawje 1adla. do ust nie przyjmował. Żal! .•• 

Na trzeci dzień wr. ywa nas naczelnik. i 
mówi: „Teraz motecie wyruszyć; przyszedł pa
pier, choc i aż późno." Znów, zdaje się, wieźćby 
nam ią wypadło, ale już widać sam Bóg z.Ii„ 
tował sit i zabrał. - Żandarm westchnął i 
trzykrotnie żegnać sjt począł. 

Czy dacie wiarę: tu aż mną, coś zachwia· 
lo. Widzi dziewczyna, żem na twarzy zmiesza• 
ny, i pyta: „Co tobie'' - mówi - „wojaku"?
powiedz.'1 „CiszejH - mówie - „ta panienka 
umarla." Tu dziewczyna ta - a trzeba powie
dzieć, byłto wielki gałgan, z przejezdnymł swa„ 
woliła- a naraz, jak nie załamie rą.k, jak nie 
wybuchnie płaczem - i dalej z izby? Wzi~łem 
czapk.fł 1 też wyszedłem; ale sł7szę; przecho
dząc, jak staruszka z gospodyni4 wci~t w sa• 
loniku gadają,, i wspomnę, tak mnie tej sta ... 
ruszeczki lQk porwał, taki wielki, że wyrazić 

niepodobna. Pobrnąfem zwolna po drodze, o 
.1uż tJOtem dogonił mię z wozem Iwanow;· więc 
wsiadlem. 

VII. 

..:l<t~'.1Mrro wkrótee. Kiedy chowano Ją, nie 
fem; bo naczelnik. mię wezwał. A.!e na 
~- jfn zeelallo~Jl~~~em. Podchouze do 

.•. Tylko ot, co już później się ze mną zda„ 
rzyło: przecież to nie komec jeszcze„. jadąc 

z powrotem, zajechaliśmy na jedną .stacyj k.Q. 
Wchodzę do pokoju, na stole samowar kipi, 
przekł\&eK. tam pełno, i przy nim staruszeczka 
siedzi, gospodynię herbatą, częstuje. Czyściu· 

teńka tak.a, mRleńk.a wesoła sobie i gadatliwa. 
W cląt gospodyni o swoich sprawach rozpo· 
wiada ... 

. . Otót - mówi - zebrałam manatki, dom, 
który w spadku dostałam, sprzedałam i .iad~ 
do swej gol~bki. 

Toi to ucieszy el~! Pewnie, te i połaje, 

pogniewa s1e; wiam to, że si~ pogniewa. a 
przecleż rada btdzie„. 

Pisała do mnie, nie kazala przyjetdtać, a
bym aię nawet w żadnym razie nie ważyła 
przyjeżdżać do niej„. No. ale to nici.. ,' ' 

Tu mnie, jak gdyby kto w lewy bok 
sturchnął. Wyszedłem do uehni. „co to za stac 
ruszka? 0 

- pytam dziewczyny· kuchennej. -
11A tou - powiada - „te1 małej panienki~ 

którą tamtego razu widzieliście -rodzona mat"' 
ka.0 

VIII. 

• .. Ot. i ak się rzecz miała! .• A dozorca wi • 
dać zaw1adomH władze, że do zesłańców cho· 
dzilem, i jarosławski pułkownik równieź do• 
niósł, jak.tern się za nią ujmowal -jedno prz, 
drugiem: przebrała się miarka. Nie chciał mit 
już naczelnik do awansu przedstawić. ,Jalu 
z ciebie podoficar1" - powiada; - „Baba je~ 
ateśl Do k.ozy cię, durniu, zaaadzićI" 

Alem ja wtedy w zobojętnieniu zaajdowal 
się i niczego bynajmniej nie źałowałemt • 
Tylko toj zagniewanej panienki zapomnieć ni~ 
moglem, a i teraz to eamo: wci~t stoi mi przed 
ocza.mi. 

Coby to mogło znaczyć?! Kteby mi to WY•. 
j aśniłf , •. A me śpisz ty, panie? ••• 

Nie moglem zasnąć .. , Tajemny zmrok po• 
rzuconej w lesie chałupki drQczył mi duszę, 

a żalosna postać zmarłej dziewczynJ zrywa 
się w niej wśród głuchych szlochł'ń wi• 
chury •.• 

KONIEC. 
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= (r) Za a wa ogrodawa. areszlm\an 1'm 111ewaJOllleg0, IH6ry żą- ri:!j pod kola wozu ł1'::11och i(uperwaser, 
Chór prymaryiny mieszany przy kościele dal od nic,1!0 10 rb. za zvrot skradzio- 12-letni syn ktjpcu. 
św. Józefa w Łodzi, urządza dnia 20 11ych książE•I\. Przyciśnięty do muru, Chłopiec odniósł okaleczenia nóg. 
sierpnia r. b. zabaw*: ogrodową w ogro- fnszman. przyznat się do !~rndz:eży 1 - Drugi wypude \ przejechania 
dzie Oehliga przy ul. Zdaznej 11r. 20 z ze.mai', że µopeł11ił J<l z Mosz!\iem \Viet- zdarzyr SH~ wcwraj na ul. Jakóba nr. 6. 
wielce urozmaiconym programem. \Vy- gowolsk1m, laóry l<s1ąfri s,m.:c.1ał za 20 0,1ar'1 iego ..:ta s!ę 8-letni jochel fe1· 
stęp a chórów, żywe kwiaty, orkiestra rub!i i z pit11ięd.i:.y tych 1w.: mu nie dur, tclbaum, 5yn tkacza. 
i t. d. i dlatego t~ż chciar go wyd(lć przed Zawezwany lt!karz Pogotowia stwier-

= (a) .z więa:ień łódzkich. Monkiem. dził złamanie prawe1 rękl. 
Wczoraj w więzieniach łódzkich zuaJdO· Wielgo'1JOlskicgo areszto .va no i ra- = (p) Ofiara niedozor • Z 
woło się więźniów; w więzieniu przy ul. rem z Friscmanem osadzono w v •. ęrn:- okna 1l J;lęlra dornu 1Jrzy ul. I ybnej 
Milsza 355 osób, i w wiązieniu przy ul. niu1 spraw~ zaś skierowano de są.lu. nr. 5 wypadł wczoraj 8-lctni Nu chen 
Długiej 151 osób, w tem mężczyzn 106, . _ Wcrnraj, do : mieszkania Arona Szreniewicz, syn stolarza. 
1 kobiet 45. Hołdenko. przy ulicy Andrzeja nr. 41, Nieszczęśliwa ofiara niedozoru od-

= (z) Owady. Handlarze owo- otworzywsz;r drzwi podrobionym ł.;lu· niosla silne okaleczenia ca ·ego ciała. 
tarni na przedmieściach i w okolicy Ło- czem, Ciostali się złodzieje i połamawszy = (p) Przecięcie arterji. 
dzi skarżą si~ na plagi w postaci wie!• wszystkie zamki u SLaf i stolików, skra- Przez nieostruiność przeciąt sobie 
kiej ilości os, które całymi rojami ob· dli biżuterię, srebra stołowe i garderobę, szkłem arterję u prawei r~ki Józef 
siadują owoce i konsumują je tak chcl· ogółem wartości 1,000 rb., z któremi Nochwetr, pomocni!\ tapicera. Krwotok 
wie, iż pożarJyby wszystkie, gdyby im bezl<arnie zbiegli. t>olicja wszczęta e- zatamował lekarz Pogotowia. Wypadek 
nie stawiano oporu. Aby choć częścio- nergiczne poszuJ-iwania, lecz na śia.d ten zdarzył sii:; przy ul. Piotrkowskiej 
wo powstrzymać natręctwo żarłocznych złoczvńców nie natrafiono. nr. 20. 
owadów handlarze uciekają się do róż· Ź mieszkama Tomasza Panaszkte• = (x) Po ar Dziś, o godz. 4 
11ych sposobów, mianowicie: rozrzucają wicza przy ulicy Widzewskiej nr. 147 m. 50 rano, w pod illr~u fabryc~nem 
w około kramów nadpsute owoce, na- nieznani złodzieje, otworzywszy drzwi , juljusza Kindermana przy ul. Łąkowej 
l<rywają stoły papierem, wyrabianym na podrobionym kluczem skradli garderobę, pod nr. 23, z niewiadomej przyczyny 
tępienie much, ale wszystko nie wiele wartości 5a rb. zapaliła sie stajnia. Przybyły na ratunek: 
pomaga. . Z balkonu domu nr. 21 ~przy ulicy I i Il oddt.:iały straży ochotniczej w pół 

Wschodniej nieznany złodzie j skradł,po· godziny ogien stłumiły. 
W mieście znów owoce oblegają dusz!<~ wartości 7 rb· nak:zciq do Zosi Spaliła się cz~5ć stajni. 

stale roje much, które jakoby wyhodo· Sterenstein. · Straty wynoszą :(111\anaście rubli. 
wane na łódzkich podwórzach i w rynszto. 
kach, roz.noszą wszędzie zarazki choro. Do mieszkania Fabja1ta Wolmana. = (x) Sadze. Wczoraj, o godz. 
botwórcze i są, dla konsumentów owo- przy ulicy Widzewskiej nr. 113, zakradt 5 m. 15 po południu, przy ul BzieJnej 
~6-w wprost niebezpiecznemi. się wyrostek i skradł woreczelc. w któ• nr. 2, zapalily się sadze. 

A pomimo to handlarze nigdy owo- rym znajdowafo się 2 rb. 50 kop., lecz Ogień stłumili domownicy przed 
:ów nie nakrywają. spostrzeżono go i przytrzymano. Prze· przybyciem straży. 

prowadzony do cyrkułu areszto• 
WYPADKI w LODZI. wany zeznał, że nazywa się Fran· Z MIEJSCO A. 

= (a) K.radzieze. Przed kilku
nastu dniami z l<sięgarni Mordki Monka, 
9rzy ulicy Nowomiejsldej nr. 20, niezna· 
oi złodzieje sl<radli książki żydowskie 
(reści religijnej wartości 50 ro. Zawia· 
domioną o kradzieży policja wszczęła 
poszukiwania, lecz te wników zadnych 
nie dciły. 

Przed kilku dniami do tegoż Mosz
łcazgtosił $ię młody źyde!\'. i powiedziął, 
że wię gdzie się znajduj'l skradzione 
lcsiąl.ki, żądając za wsl(ązanie złodzieja 
10 rubli. Monk. zgadzając się niby na 
propozycje nieznajomego. wysłał swego 
kuzyna po policję, lecz nieznaiomy 
15postrzeg.t się w porę i drapnął od 
Moszka. Zawiadomieni o tem agenci 
wydziału śledczego wszczęli poszukiwa· 
nia, wynikiem których bylo aresztowa
oie 22 letniego Nloszka friszmana, no· 
~owanego już za kradzieże. 

Przy konfrontacji Mostek poznał w 

ciszek Wieczorek i odsiadywałjuż w wi~- = (x) Liczba budynków. 
zieniu za kradzież. Według danych statystycznych, zebranych 

Z mieszkania Franciszka Salskiego, w czasach ostatnich, liczba budynków w 
przy ul. Nawrot nr. 72. służąca Ewa obrębie powiatu łódzkiego wynosi 37,806 

Gardjen skradła 4 rb. pieniędzy, z w tej liczcie: murowanych 7>303 i reszta 
któremi ulotniła się, lecz ją wkrótce a· drewnianych. . 
resztowano i osallzono w więzieniu. W ogólnej liczbie budynków jest 

= (p) Okalecze~;ia. Na ulicy domów mieszkalnych 15,092 reszt~ t. j. 
SrednieJ nr. 183 okaleczony został ka- 22.714 stanowią budynki gospodarcze; 
mieniem w głvw~ 12-letni Władysław przemysłowe i t. p. 
Chaberowski, syn handlarza. 

- tlutelką, okaleczono głow~ i twarz Jak widać z przytoczonych cyfr 
Stanisławy Korszyńskiej, lat 19. Zabawa ilość budynków do ogólnej ich liczby 

jest jeszcze bardzo mała pomimo, że w 
ta odbyła się w restaura:;j1 przy ul. Ce· ostatnich czasach nie tylko w miastach 
gielmanej nr. 44. i osadach, lecz także w wioskach pow-

- W domu przy ul. Mikołajewskiej staje coraz więcej budynków murowa
nr. 20 spadła ze schodów Jozefa Wo/.- nych. Tylko w sezonie bieżącym, na
nialwwa, służąca, łat 61. W. odniosła wet w miastach większość budynków 
bolesne okaleczenia. w znoszą drewnianych, a to z powodu 

We wszystkich tych wypadkach wzy- nadmiernej drożyzny cegły. 
wano pomocy Pogotowia. = (x) Odebranie łupu. Wczo· 

= (p) Przejechania. Na ul. raj w Zgierzu tamtejsza straż ziemska 
Piotrkowskiej nr. 145 dostał się w czo· aresztowała Rozalję Gatka, lat 27, od 

której odebrano pierścionel( zloty · 
brylantem wartości 130 rubli oraź kilka 
mniej wartościowych przedmiotó\V zło„ 
tych, pochodzących z i radzieży, doko
nanej u Frembergowe1, zamieszkałe\: 
przy uhcy Zgierskie] w Łodzi. : 

Gałkę, która przyznała si~ do po ... 
pełnionej kradzieży, osadzono w wi~ ... • 
zieniu. · 

= Z pól. Pomimo spiekoty jaka; 
panowała przez szereg tygodni, po de· 
szczach ostatnich ziemia nas!,kła wilgo„
cią o tyle, iż rolnicy mogli już rozpo„ 
cząć uprawe pod zasiew 02:immy. 

Jednocześnie zaczęto podorywał 
rolę pod zasiewy wiosenne, a nadto ttt 
i owdzie posiano łubin na przyórltę je·· 
sienną. . 

Zniwa dzięki długotrwałej 1 suchei~ 
pogodzie dobiegają końca; jedynie ni • 1 

wiel'ca ilość owsa pozostaje jeszcze na. 
polu, która, o ile nie będą przeszkadzać' 
1byt częste deszcze. znajdzie się nieba• 
wem w stodołach. 

= (x) Z ruchu budowlane•: 
go. W Zgierzu uzyskali w tych dniacłi 
zatwierdzenie planów przez piotrkowski 
rząd gubernialny: 

Józef Kurowski-na budowc: l-pi~· 
trowej oficyny i budynitów gos podar„ 
czych przy ul. KonstantynowskieJ; 

Teofil Wieczore\{-na l>udow~ loka-= 
lu na pomieszczenie pralni przy uł. Go, 
~eb1e1; . 

ł(~rol Abraham-na budową 1-pie• 
trowego domu oraz komórel\ przy ulicy 
Projeldowane1; 

Franciszek Salomon - na budow' 
domu. oficyn i komórelt przy szosie ła• 
giewnici<iej; 

Walenty Frankowski - na budow~ 
domu parterowego i budynków gospo• 
darczych przy ul. Piątkowskiei i 

Stanisław jurczyńslci - na budowe.· 
oficyny i komórek przy ul. Polnej. , 

= (z) Zabawa .,.Lutni" zgiar. 
skiej. Towarzystwo śpiewacz„ .,.Lut• 
!1ia" w Zgierzu urządza w nadchodząc(\ 
niedziel~ z~bawę we własnym ogrodzie. 

Oprócz licznych atral<.CJi, afisz zapo· 
wiada drugi wyst~p kwartetu humory
stycznego, z nowym, obfitym progra -
mem„ 

=(z) Echa trasznego po• 
żaru w Dąbiu. jak ostatecznie 
stwierdzono, podczas strasznego pożaru 
w Dąbiu, jak się tam szerzył w piątek 
w tyhodniu ubiegłym spaliło się 40 do· 
mów mieszkalnych i okoto 120 budyn ..
ków gospodarczych. Około 300 rodzin 

Kupno kapelusza pochłonęłoby całe mie• 
sięczne utrzymanie. 

ki - a za. chwilę swymi anemicznymi pe.lcaml. 
wkładała, go na złotowłos(\ głow~ Jadzi. 

C. SCHWARTZ. 
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Te;:a wsp m •Y kepelusz był poematem. 
jedwab, kwiaty, upięcie - a na.dewszystko 
len ok~r:aly bul{iot! 

Na1nowszy model paryski! Wsz:ystl\.ic 
panie i panny, przechodząc przez aleję stawały 
oczarowane przed wystawą, gdzie ten cud 
mody królowat wśród innych modnych kape· 
luszy. 

Złotowłosa Jadzii1. czuła, że jakaś czal'o
tlziejska moc pociąga ją ku niemu, obezwlad· 
aia1 zwyeięźa. 

Codziennie kilkakrotnie zmuszona by4a 
przecnodzić obok tej wystawy, sroglądać aa 
.eel swe.1 tęsknoty. 

11 Ach - myślała - gdybym mogła ~upić 
ten wspaniały kapelusz". 

Na ufryz1Jwanych bujnych, zlotych w10-

sach, okalających śliczną, różową twarzy zkę, 
ten wspaniały kapelusz, na L„ształt ;t_ielicha. 
koloru lila, slanoi·Hby w.eµunialą, stylową oz
,~obę, aoś prze.ślicznego, ni.e do opisania! 

Nawet w snach nie mogła już złotowłosa 
Jadzia pozbyć się myśli o cudnym kape
luszu. 

Chlodna rozwaga usiłowała wprawdzie 
wa.li;:.zyó z temi t~sknemi marzeniami-

W takich chwilach cała młodzieńcza, zu
chowata istota Jadzi~ buntowała się przeciwko 
skromnemu tryhowi życia. 

Dlacztgoż choć raz w życiu nie mogla 
stać su} przedmiotem zachwytów-i zawiści Cd· 

łego świata kobiecego? 
Przez dw· dni Lermentowal w niej ten 

zamiar. 
Wejdzie do magazynu i zapyta się, co 

kosztuje kapelusz. 
Przecież to do niczego nie zobowiązuje. 

I<apelnsz ściągał ustawicznie roje kobiet 
przed wystawę. 

Nakoniec uczuwszy potrzebną odwag~. 
wykom:l.ła swój zamiar. 

vVeszła z miną wyniosłą. jak gdyby 
miała tysiące w kieszem. 

Magazynierce dość bylo jednego kry
tycznego spojrzenja na skromny, czarny ubiór 
J"adzi, aby domyśleć się prawdy. 

- Paryski model, ni~prawdat - zapyt „ 
la chłodno. 

- Tak • 
Magazynierka ni~ zrobiła jednak na.iltej

szef!:o ruchu, aby ten cudny model pt•zyniaść 
z wystawy. .Przecież ta go nie kupi" - po„ 
myślała. 

- lle kosztujef 
- Dwc.\dzieś~ia pi~ć rubli - odpowie• 

działa magazyp.iarka. tonem najpobłatliwszym 
v: Ś\'Viecie, a w jej oc .ach przeb!ysn ~ł wyzy· 
wająey wyraz„. 

Ale Jadzi nie drgnęła nawet pPwieka, 
gdy wznosiła głowę do góry, mó• 
wiąc: 

-- Chcialabym przymierzyć kapelusz. 
SuoteJnie ironiczny uśmiech m9crazynier. 

Paso wal znakomicie f Nie potrzeb.a było 

innego przymierzania.. 

Leżał jak gdyby zrobiono go umyślni~ 
dla tych falistych, ,jedwabistych bujnych. wło· 
sów, które pod · nim błyszeza 1 złocisto. 

Ładnemu dziewczęciu bilo serce z ra
dości. 

W wiszącem na przeciwległej ścianie 
sklepu zwierciadle promieniała powabna twa· 
rzyczka. Czy to ona? Ach jakże .1est pi~k.ną! 
Teraz żadna cena nie wyda.laby si~ jej za 
wysoka. 

Patrzata w zwierciadło, przybieraja.c róż·_ 

ne pozy. En tace, z prehlu, z tylu, -
Potem rzekla rezolutnie: 
- A więc bio.rQ kapelusz. 
Magazyniarka zaledwie zdolała . pohamo<· 

waś ob1awy zdziwienia.. 
la dz i a wspaniałym ruchem wr~czyla kas• 

jarce d wudziestopiQciorubló wkQ. 

* * 
Nt\deszła niedziela. Slońce oświecało zie• 

mię przyjaźnie. 

Jeskcze raz w późn.ej jesieni łagodne pie•. 
szczotliwie powietrze budziło w całej przyro· 
dzie burzliw~ radość. 

Na dwor e, w par.ku miejskim - ró) 
pnblicznoścl. CieplP.jsze odzienie stawało si~ 
doprawdy niedogodnem. Jadzię oźywialy bło· 
gie uczu~ia. 

Z 1akłłs dumą przechadz~~ eie w swylh 
fijołkowym kap_eluszul Dzhd&.J budziła. zaz• 
drość. 
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ozostało bez dachu nad t;łową. Sr6d 

wielu z nich zapanowała nędza. 

=(z) ie wszędzie hyły de
szcze. Pod zas buczy ł oniedzu.1.1 'm• 
.vej, gdy w Łodzi i jej okolh.:y :3 Jadły 
istne potoki deszczu, uiedaleko, uo w Łe
c;,zycy, deszcz zaledwie pokropił. T s ~ 
mo donoszą nam z niektórych miejsco· 
wości pow. brzezińskiego. 

W Łęczycy dopiero onegdaj i wczo· 
taj spadły obf'.tsze deszcze. 

= (z) Smierć od pioruna. 
Onegdaj podczas burzy p·orun uderzył 
w nowobudujący si~ 1-pi~trowy dom 
~akóba Kaźmierczaka we wsi Julianowie. 
gminy Chojny, i zabił, zaiętego przy bu
dowie, 16-letniego chł·opca, Antoniego 
'Wróbla. 

== (z) Groźne po:i:ary w o O• 
, icy. We WS\ Krzepocinie pod Łęczy
cą gdzie prz.ed dwoma tygodniami spło· 
ęły dwie zagrody włościańskie, onegdaj 
nów wybuchł groźny pożar. 

Og'eń wymkł w oborze wło§cianina 
ntoniego Kaweckiego. w porze przed„ 

~oludn owei, t. j. w czasie kiedy niemal 
wszyscy mieszkańcy wioski znajdowali 
ię w po u i odrazu przybra.t szerokie 

Jfozmiary, 
ez\ oną n ratunek straż o nio a 

och nicz z Łęczycy oraz straż z fol· 
'Warku Bartkowice, własn. p. B tchera 
dzielnie walczyły z szaJejącym żywiołem 

omimo to pastwą poiaru padło 9 do
ów mieszkalnych i z górą 30 budunków 

gospodarczych a w tej Hczb·e kilka sto
liół napełnionych zbożem. 

Kawecklemu spalił się koń, oraz 3 
'ztuki bydła. Sam K. ratując mienie 
~legł dotkl!wemu poparzeniu. 

Straty wynoszą z górą 30 tys. rb. 
Po dwóch tych pażarach z całej 

~ioski pozostało tylko kilka domów, to 
łei pogorzelcy nie mają si~ gdzie po„ 
dziać. 

- Wczoraj wynikł pożar we wsi 
-Bączkowie pod Łęczycą i strawił 1 za-
~rode~ 

Ogień powstał od kuźni. 
Pierwszy z opisanych pożarów WY• 

tdkł wskutek nieostroi,nego obchoJienia 
.6ię z og11iem: drugi zaś z przyczyny nie· 
iądomej~ 

Z teatru. 
· eatr łódzki Zelwe1„owic2a. 

W skromnym, lecz schludnym i 
ełvyg,odnie-estetycznym budynku nasze
:go teatru przy ulicy Cegielnianej od 
dwóch tygodni t~wa praca wytęzona o· 
.okolo gorączkowego przygotowania no
we} kampanji sez nowej, która zapo
wiada si~ pod każdym względem po· 
JDYślnie. 

Mrówc.zą pracą całego szere1u ma
farzy, (z dekoratorem naszej sceny • 
Janem Szulcem, na czele klórern wy
kańcza sześć nowych, oryginalnych de
koracji własnego pomysłu), stolarzy, 
cieśli, tapicera, eleJttrotechnika i rnaszy
oistów teatralnych kieruje osobiście dy
fektor Zelwerowicz, który po kilkotygo
dniowym wypoczynku letnim. rozwija 
~nergję i spr~żystość, aby sezon wypadt 
pod l<ażdym względem wzorowo. 

Zwłaszcza trz~miesięczna intensy
tllna praca olcolo ułożenia planowego 
<repertuaru daje gwarancję, że podtym 
'\Vzgl~dem teatr nasz stanie na poziomie 
'mogącym zadowołnić najbardziej wyma· 
,gających znawców i sceptyków. 

granym 1Jędzie "eden z najplq'<niejszyd1 
'ramalów I<azimier'W Przerw.V retmait::· 

ra p. t. „Zawisza Czarny" w 7 odsłu· 
nrich, do którego przygotowu3e się bar
dzo p'ęk1.ą 1 c1alo vniczą ~'wystawę. 
Utwór por1·yższy grany na scenic lwow· 
~Idei i krakowd\ieJ zdobył sobie wielkie 
powodzenie. 

Ceny miejsc będą te sanie jak w 
zesz~ym s~zonic. - Szatnia 1 program 
bezpłatnie. T 'atr zupełnie odnowiony 
wraz z bufet~m, który mieścić s1~ bę
dzie na 1-szem pięirze. 

Bilety wcześniej do nabycia sprze
dawać się będą, jak dawniej od 25 sier
pnia w cukierni w-go pana Ulnd1sn 
przy ul. Piotrlmwskiej róg Ziclon1.,. Per· 
sonel arty- Je-ny paw1ę:\::;z3uy - wia· 
sna orl'iestra. 

Teatr m~ł~u·o YDU •• 
Tow. artystów ukrail1 ldc,1 wy. 

stawia dziś sztukę v 3 al< ach p. t. ,.Na· 
tałka Połtawka". na zakończenie „Swa· 
ty na wieczornicy". Jutro po raz trzeci, 
"Zmortwychwstanie". · 

Wysi iłł z q uku obficie ih1:tro Na· 
~y nr. 32 „Ziemi• organu Tow. hra-
1oznawl:zego · zawiera między innemi 
prace S. Matusiaka, 13. Sla::;kicgo, Wł. 
Umińskie~o i t. p. 
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Z Pabjanic. 
Kryzys w tkalniach zarobko• 

wych. 

P ab j a n i c e, w sierpniu. 

Pomimo polepszenia, jak piszą ga· 
zety, koniuktur w przemyśle włókni
stym tak zw. „tkalniach zarobkowych 14 

od dłuższego jut czasu panu1e straszny 
lastój, wywołany przez „brudną konlrn
renc'~". 

Uzięki tej konkurencji. produkcję w 
!YCh tka'niacl! zmniejszono do połowy 
1 przeszło 2,uOO robotników z rodzina
mi zarabia przeciętnie od 2 do 3 rubli 
tygodniowo. 

Oo roku 1905 w Pabjanica:h istnia
ły prócz f>. 1.ryk Endera, Kindlera i Fau 
sta, które wyr.1biały materjały własne, 
tylko 3 - 4 parowe tak zw. .tkalnie 
zarobkowe_'': Barucha. Prajsa i Michla; 
z ogólną liczbą do 400 robotmków; po
zateni przemy::ł \' lólm1sty byi" oparty 
na ręcznych t!,aczach, l\tórycłl w Pa
bjanicach i okolicy liczono do czterech 
tysu~cy. 

W ostatnich lalach wszystko sii: 
zmieni to. 

Zaczęły rosnąć w Pa!Jjanicach „tkal
nie zarobkowe„ jak grzyby po deszczu 
rujnując w swym pochodzie ręczny 
prz:emysł, jako stary prLeżytek, a zas1ę· 
pując go maszynowym, i dzi~ z ręczne· 
go tkactwa pozostały zaledwie s3czątki. 
:Jiękny początek ma jeszcze piękniejszy 
koniec. 

Rynki przepełnione. następuje nad· 
produkcja z nią ::;tagnacja w przemyśle 
i na widnokrę~u ulrnzuje się straszne 
zjaw slw kryzysu. 

Dopóki dro >ny przemysł jest po• 
trzebny wielt\iemu, a do taloego za:icza
ją się .tkalnie zarobkowe", ten ost..itm 
pozostawia go w spokoju a nawet po
piera, lecz kiedy zacz}'na mu zagrazać
rujnuje go. 

pawod~ ~o jc. 1.:~ch! o!wlek rekryminacji. greckiej „ka/ogatti", wszelkimi siłarn 
pracujemy nad „kalotechniką" ..• Oz1en wczora):jzy rozpocząt się pro

ce.: ią, w której wzięlo udział około 
110000 :1sób. I fostępnie odhyJ'y się 
nabo:.eń:stwa. Na µopołudniowem uro
czystt!in zebraniu zabrał głos poseł dr. 
Hruban, przewodniczący zjazdu. Nastę· 
pny mówca arcybisimp dr. Bauer ze
bra! resum~ obrad z1azdu, zaznaczając 
1ego znaczenie. Posiedzenie złllrnńczyło 
odśpiewanie hymnu ludowego, jako też 
pieśni narodowych i ko3cielnvch. Po 
odśpiewani!J Te Deum rozJechaii sie li
czm uczestnicy zjaz~u. 

„ Może się mylę. Chciatbym się ray~ 
he. I dłate~w eż pozóstawiam otwartenr' 
pytr. .• k: co t() znaczy? 

(„Gtos. Pod!.4
'). Dietrcx 

-o-

Zupełnie bez związku ze zjazdem 
lwlolików doszJo do burzliv.tbo sta.\.1a 
pomiędzy czechami i niemcami. 

Powód dała uroczy:;t0ść jubileuszu 
250-,etnie0 0 istnienia 04-go pułku pie· 
choiy. W czasie pochod· orldótry 
pulko ·ej przez miasto, setld czechów 
t niem ców ;zajemnie SIG "!a czep ialn, 
Czesi zaczęli śpiewać: „ liej Slovane". 
rnemcy: „ Wacht am Rhem". 

Sprawozclania doro„zne Państwo we"' 
go Banku Sdachecidego świadczą wy.:. 
mownie o coraz v·iększem wyzbywa ni~ 
~it: ziemi przez szlachtE: rosyjską. Zało· 
żony dla utrwale. a szlacheckiej własnośd 
ziemskieJ w Rosii Bank Szlachecki po
wtórzył historję dawnych banlq:)w ziem"" 
skich, które także były otwierane w celu 
przyjścia z pomocą zadłużonej szlachcie~ 

W ciągu 24-letniej dziatalności Ban"l 
ku Szlacheckiego zaciągnięto w nim po„~ 
życzek na 23,700,0oo dzies. ziemi, n& 
które wydano 985, 700,000 rubli. Obecnie 
zaś w Bm~u zosta vionych jest 14,800,QO() 
dzies. ziemi, na których ciąży pożyczka 
6341500,000 rub i. Ten odpływ gruntów 
z B nku Szla hecl<'ego po większej cz~ 
ści oznacza przejście własności ziemskieJ 
w ręce nieszlacheckie. 

Interwencja policji, która dobyła 
szabel i zaczęta pł ZOWdĆ opornych, 
zdoła~a zapobiec ek:..cesom. Areszto
wano ogółem ldika osób. Są po 1fo. 

ski, że Hlka o ćb odniosło w czasie 
demon traqi lekhe rany. 

Co t znaczy? 
Od jakiegoś czas 1 - stosunl,owo 

niezbyt dawno - zjawit si~ w naszych 
~młecz11yd1 pismach tygodniowych no· 
wy dział, opatrzony rozmaitemi tytu• 
łami, o treści jednak pokrewnej - tej 
same i. 

Nazywa się ten dział w jednym 
tygodmku uliygjena11

, w innym „"osme
tyka", w ;nnym jeszcze "Kalotechnika", 
albo ul)ia!uyczne rady dla pań hd. itd; 
Pod terni tymłami rozmaite pseudoni• 
mowe .Mesdames'y„ (iv1ar(:edes, Erce
des, M'lrceile) udzielajq ciel\awym czy. 
telniczkorn przeróżnych porad. 

Znajdziemy więc w „kalotechnicz• 
nym" dziale tygod11ików warszawskich 
niezawodne srodki przeciwko piegom, 
łupieżom; dowiemy się, jak trzeba pie
lęgnować paznogcie, jak myć głowę. 
Niby w kaiejdoskopie przesunie si~ 
przed naszymi oczyma w tej kalotechni· 
ce szereg najrozm· itszych nazw pu
drów, kremów, bielideł, perfum, a obolr 
nich cały szereg iirm, 'trudniącyi..:1 się 
bądź wyrabianiem, bądź sprzedażą tych 
l<alutechnicznych specyf1i,;ów. 

Ile razy po przeczytaniu iakiegoś 
warszawśki~po tygodnika wzrok mól 
zatrzymał się na ostatniej stronie, na 
tym kos meteczno-hygienic.:znym dziale, 
zawsze zadawałem :;obie pytanie, co to 
ma znaczyć? Próbowałem wytłóma 
czyć sobie, że jest to niewinna i do
wcipna reklama dla firm, trudniących 
się wyrobtm 1 sprzedażą kosmetyków, 
które w zastra -zaiącej poprostu ilości 
nemnożyly się w ostatnich czasach. 
l jednocześnie perswadowałem sobie, 
że przecie reki amą taką nie zechciałyby 
z pewnością trudnić si~ nasze poważne 
pisma tygodniowe; ie pod pseudonima• 
mi par1 Meri;edes, Ercedes itp. nie nio· 
g<i przecie lffyć si~ krzykaczki, ciy kt iy· 
lrncz;e reklamiarscy. 

Dla eh arakterysty!<i tego procesu 
zubożenia sziachty rosyjsl<iej nader ważn• 
znaczenie mają dane statystyczoe z dzia' 
łalności Banku w r. 1909. jak wiadomo 
rok ten upamiętnił się bardzo dobrym\ 
urodzajami, które zrealizowano po wy• 
sokich cenach. Zdawałoby się, ie w ta 
kim roku potrzeby pienięźne i kredytowa 
zi1.;miaństwa powinny być ograniczona 
do minimum. Tymczasem było przeciw• 
nie. W ciągu r. 1909 pożyczek szlachec„ 
kich przeniesiono do Banku Włościań• 
skiego (z powodu rozparcelowania grun„ 
tów wśród włościan) na 15,100,000 rubli' 
Prócz tego 1905 pożyGzek sżlacheckich 
na sumą. 8,900,000 rubli przeniesiono do 
kategorji uit:szlachecldch z powodu sprze„ 
daży majątków osobom pochodzenia 
nieszlacheckiego. Przed terminem spła..
cono z powodu prze.ścia majątków w 
ręce nieszlacheckie 6,800,000 rubli, przy· 
czem połowa obszaru tych majątków. 
przeszła do innycn banków ziemskh:h, 
wydających pożyczki nie szlachcie. Wre• 
szcie, 20,500 dzies., obciążonych poż:y• 
czką w kwocie 1, 100,000 rb., nie znalaoe 
zło podczas licytacji nabywców i poz0<: 
~tało w ięct: Banku. 

O zubożeniu szlachty rosyjskfel 
świadc-•v wymownie także fakt następu• 
jący. W r, 1909 z zastawionych po rai 
pierwszy w Banku Szlacheckim majątków 
szlacheckich 88 proc. było już obciąio• 
nych długami. tak. ie wydana na te ma" 
1ątki pożyczka w kwocie 49,700,000 rb. 
w znacznej swej części poszła na pokry• 
cie długów, do ręki zaś dłużnikom 
inożna było wydać tylko 13,500,000 rb. 
A w 22 wypadkach pożyczka bankow• 
nie starczyła nawet na zapłacenie d.awny~h 
długów. - · -

Strajk w jlngljl 
Anglja,- klasyczny kraj zrównowato: 

nych stosuuków społecznych, prawie 
niespodzicwauie została wstrząśnif.:ta 
przez tak silne przesilenie socjalne, żo 
porównać je można. jedynie do kata~ 
strof żywiołowych. 

W pierwszym zaraz mi~siącu prze. 
łuną się przez scen~ naszą: „Samuel 

borowski" - nigdy nie grany wspa· 
, iały dramat J. Słowackiego w opraco

aniu i poprzedzony prelef·cją Wilhel
. a Feldmana: „Szczury" - najnowsza 
.praca G. Hauptmana w specjalnym 

Kapitał się koncentruje, nash~ 1rnie 
zrzeszanie się wielkich przedsiębiorst vJ i 
pod parciem tej koncentracji małe przed
sit:biorstwa muszą być zru1nowane. 

Przychodziłem tP.dy do wniosku, że 
na moje pytanie może uyć jedna tylko 
odµowiedż: w pismach naszych nie by· 
łoby wcale kalotechnicznego działu, 
gdyby nie było licznych bardzo zapo
trzebowań w t_im l<ierunku ze strnny„. 
pięknych czytelni czele. 

Ale i to mnie nie zadawalnia-po
suwam się w konsekwencjach o krok 
dalej. Czyi te „pięlrne ct.ytelniczki" na
prawdę są tak mało pięklle, że potrze· 
bują J·oniecznie pn:eróinych środków 
pomocnictych w pię'mośc1? Nie chcia
łoby :si~ wierzyć, a jednak - trzeba 
wierzyć ..• 

Mieliśmi sami niejednokrotnie spo• 
sobność przekonać się o tern, że ruch 
stiajkowy jest zaraźliwy. przekonywuj~ 
się o tern obecnie społeczeństwo an 4 

gielskie, ktore spoglądać musi na to, iak 
z częściowego strajlrn robotników ładun', 
kowych w portach wyrasta groźne nie' 
bezpieczeństwo, bo fala strajkowa prze„ 
rzuca się z jednej gał~zi pcacy na drugą, 
dezorganizując i unieruchamiając cał' 
życie społeczne. 

przekładzie p, Leonarda Bończy; A. 
Mickiewicza: .Grażyna" w opracowaniu 
1 z prelekcją prof. G. Baumfelda. A. 
~owaczyńskiego 111Cyganerja Warszaw
"Ska"'i W. Szekspira: „Stracone zachody 
miłości„ - z rzeczy zaś lżejszych; kla
~yczne widowisko ze śpiewami i tarica„ 
-mi „ Trójka hultajska" Nestroya; arcyza-

awua krotochwila Jordana „My~zy bez 
• ,kota" i dwie najnowsze 1~rotoc1 w le z 

;repertuaru farsy warszawskiej.: "B beą" 

To straszne, lecz niestety, nornu„J„ 
ne zjawisko obecnego systemu wytwór~ 
czości zajmuj~ opinję publiczną obywa· 
teli pabjanickich i wszyscy tylko o tern 
mówią. 

Takie przyczyny obecnego kryzysu 
w „tkalniach zarobkowych", a nast~p„ 
stwa wszystkim są znane. 

J. Chmara~ 

f ·cy"„ . 
' Teatr popularny.. ZjazD ~atolików. 

Nie chcę się wdzierać w tajemni<:e 
bl!duaró.v mewieścicb, nie che~ dokony„ 
v. a~ rewizji toalctel~. swlla<leK. sl.;:rytt:Ic. 
Niech to puzostanie w dalszym c111~u ta
jemnlCfł. 

Wiadomości, nadchodzące z Anf.Vil 
stwierdzają, że ruch strajlw łlY przybiera 
tern formy wprost niebywałe i istotnie. 
groźne. Czytając opisy wypadków, roz• 
grywa1ących się zarówno w Londynie. 
1a!· j w innych wie!ltich ogniskach prze~ 
myslowo-handlowych, widzimy, że fal~ 
strajkowa rośnie w oczach do niebotycz;~ 
nych roz iarów. 

twar<:le drugiego sezonu zimowe„ W ołomuńcu skończyły si~ obrady 
4yr~ A. Mi lewsl{iego nastąpi Zja7.du katolików niemieckich. Wolno

!2 wr.ześtlia w sobotę 1911 r. w myślni niemcy i czesi starali sie zacho· 

I nie będ~ wdawał siew hy{.!iMi1;zne 
dowodzenia o szkodiiwości przen)inych 
kalotechnicznych snecyfików. Chcialbyn; 
tylko sl·onsfatować ten wcale niedodat
ni fakt ogr0mnego zapotrzebowania 
„pięknych• porad przaz piękne czytel· 
niczki. 

W poniedziałek slan~ła do praey 
częsć robotnil~ów partowych, którz1 
właściwie dali '"'poc.,,ątek ruchowi obec~ 
nemu, zgodzih si~ jednak, po przyjęci~ 
warunków ich, vracowa~ ..-4>-M~, t~ł!Wł 

\,G~~~~~iłl1~Q anym gtriachu„ ds-. waniem swem nie dać zjazdowi żadnego 
„ Tempora mutantur"... Miast pra· 

cować nad osią~nieciem owej Wt'SO}\iei 
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o ile inne grupy strajkujące zo:;taną za· 
spokoione. 

jest to nie pokóiilecz tylko chwilo· 
we zawieszeuie broni. A tymczas m w 
Innych i to bardzo doniosłych dziedzi· 
nach życia wybuch stra1ku na:itępu 1 e za 
wybuchem. 

Na czwartek (wczoraj) zapowied.deli 
bezrobocie powszechne pracownicy Im· 
lei, tramwajów i omnibusów. A 1eżeli 
a;i~ weźmie pod uwagG, że w jednym 
tylko Londynie, prócz robotuików pm· 
towych, strajkuie 11 tysięcy osob w roz
maitych gah:z1ach pracy, to przyznać 
trzeba, że ruch strajlwwy szerzy sic: na 
podobieństwo . zarazy i jak ona coraz 
11zersze zatacza kr~gi. · 

Na ulicach Londynu słychać wszę
dzie groźby. Konduktorzy tramwajowi 
I kolejowi uprzedzają pubiiczność: 11 Od 
czwartku mu~icie państwo chodzić pie· 
chatą". 

W Liverpolu wojsko patroluje na 
ulicach i pilnuje wozów z żywnością. 
Halę św. Jerzego zamieniono na laza· 
ret. Ulice na Których przyszło "" po„ 
niedziałek do walk z wojskiem i policją 
przedstawia1ą ooraz rumy. Wszędzie o· 
ima powybijane, stosy kamieni, szczątki 
mebli, butelek i innych pocisków widnie„ 
;ą na każdym kroku. 

O północy z poniedziałku na wto
rek aoszło znów do krwawej wall\i po
między policją a -strajkującymi na Ho· 
mer Street. 

Powołano na pomoc wojsko. \V 
odpowledzi na slrzaly rewolwerowe da~ 
wane z tłumu, wojsko odpowiedziało 
ltrzałami karabmowemi. 

Pad.to ogółem 7 salw, ponieważ je· 
9nak żoJ·nier2e mierzyli ponad głowy 
tłumu, rannych było stosunkowo nie· 
wielu. 

Przedsiębiotcy portowi ogłosili loM 
kaut, obejmujący 28 tysięcy robotników. 
\V odpowiedzi na to komitet strajl<0wy 
ogłosił bezroboc1e wszystkich związków 
robotników transportowych i kolejo· 
wych, obsług_ujących port liverpo,ols~i. 
Ponieważ zas port ten po londynskrm 
jest największy, ogłoszony więc slraJk 
4>bejmuje 100000 robot1;i 1\.ÓW. 

Wywrzeć to musi, oczywiście, wpływ 
.i'liezwykle Yjemny na handel i przemysł 
w kraiu całym. 

Grozę położenia zwiększa zaprze
itanie pracy przez cały szereg dworców 
6'ole1owych. 

·zarządy kolejowe postanowily nie 
t1stępować si;rajlrniącym, ponieważ do
a:hód czysty z kolei jest bardzo nizki, 
walka wic;c zapowiada si~ długa i za
tarta. 

L o n dy n, 17 sierpnia. Komitet 
itrajkowy związku robotników wyJado
wywu1ących postanowir bezzwłocznie 
frzystcip1ć do pracy. 

L o n d y n, 17 sierpnia. Wykomen
Aerowano ;JO OOO wo1ska, zna1du1ątych 
'ie w drodze' z Londynu do wszystkie i 
w"źniejszych pl nktów centralnych Im· 
munilrncy1nych, celem zustąp1enia str~1-
kujących robotm1<ów 1 podtrzyma111a, 
choćby cz<;;Sciowego, ruchu kolciowego. 

L o n a y n, 17 ::s1erp111a. l'1zyt>yło 
ł,000 żołnierzy. . . 

Rząd rozpoczął układy z ohCJall::;ia
mi kole1owv1111 co ao przyJęcia propO· 
tYCJi r~ądÓWCJ i mlanowa111a komisji 
królewskiej w .:elu z.badama sl~arg stra]· 
kujących. 

i'Vl ~ n c h es t e r, 1 ·1 
łoie1ue się pogurs1yło. 
pociągów 111oż11a było 
tviełKim trudem. 

sierpnia. Po• 
Ogołtm kd;H;. 
v.y;,łać i to z 

Li werp o o l, 17 sierpnia~ Roz
ruchy uliczne nie ust.i]ą. Artykuły spo
tywcze 11iesłyci1arne podroża.ly. Szkody 
ł>li:>rzyrnie. 12,000 sl<rzy {1 szynel\ zguilo. 

Li werp o o l, 17 sierpnia. Ni1a
łto zosta~o bez elt:ktrycznosci. 

Nu g.łownej stacji strajkują. 
Gazety w}szły w zmniej:,zonych for· 

ma1acil. 

przy~:otowany,;h do pełnienia służby 
kolej >W ;. 

to n d y r', 17 sierpnia. O gł O· 

s z o n o o g 6 l n e b e z r 9 b o· 
c i e k o l e j o w e. 

Pr"" ięoie ami.iasadora. 
l'etersburg. Nowy amtH!:5ador StĘl

nów Z1ed11oczonyc:h miał zaszczyt dorę· 
czyć Jego Cesarskiej Mości swoje listy 
wierzytelne. 
ZmiaHy w sądownictwie woj„ 

Petersburg. Staty członelc gł~wne· 
f!O sądu wojennego generał-adjutant 
lllustrow mianowany został prezesem 
tegoż sądu. Prezes kijowskiego wojen
nego sądu okr~gowe.go ge11erał-lejt~1~ant 
Wołkow mianowany został na m1e1sce 
poprzedniego. 

Wybuch. 
Petersburu. W zak adach budowy 

parowuzów w Ocłlcie skutkiem pęlm,ę
cia cylindrów 7 robotników zóstato po: 
ranionych, warsztat uległ uszkodzenm 1 
ściana przyległa pę:<ła. 

Swiętokradztwo. 
Helsingfors. We wsi Koturnri z ka· 

plicy prawosławne1 niezna~i sµrawcy wyM 
nieśłt starożytne obrazy I porozw1eszall 
je na plotach i drąg.ach. Wiele obra
zów jest rozbitych. 

Tajna drukarnia. 
Baku. W Bibiejbacie, w st<lepie ko

lonjalnym pod podłogą wykryto tajną 
drukarni~ reczną i wydrulwwany rozkaz 
anarchistów-lwmunistów. -- Właściciela 
sldepu aresztowano. 

Pochwycenie rabusiów. 
Jakuck. w OleKmińslrn aresc.wwa1,10 

dwóch clłvnl<ów bandy, która ournbo· 
wała kopalnię złota. Dwa1 inni uciekli 
do lasu, gdz.1e pogoń znalazła ~rabowa· 
11e przeclmioly. W potyczce zrnmo ny zo
stał 1ede11 policiant. 
· Pątnicy a•a;i:e~lli pio unem. 

uratz. W Osterwilrn piorun, uae· 
rzywsz1 w grupę pątnil\ow, zabit dwócn 
i zrnmt 9 z 111cl1. 

Potyczki. 
Saloniki. Wo,slw ściga w dalszym 

ciągu oddziały. W potrczce w P.obliżu 
Oarlicy zabity został woiewoda Samar· 
dżjew. Oddział Jego rozorosz~:1y. 

ł;amęt w Pe1„s1m. 
Astrabad. l · ores1)011de11t petersb. 

agenc11 telegraficznej objechar sioła tur~ 
kmerislde • .Zboż~ jest omłócone. W a~~ 
łach po1.0stali starcy i c.i.deci. Doro~I~ 
wy;echali w ślaa za szachem ~. nadz1e1 
.łupów. - Niektórzy już wróc1h _z byM 
diem i rzeczami, zrabowane.ul po 
wsiach per::i!o.ich 1 z brorną, pochodzącą 
z arsenału pers!dego. - Turkmem 
zbierają, się w oddziały i dąż4 za sza~ 

chem. 
ybucil ul a. u. „ 

Tol<jo. P1ęćdzie3;ęciu turystow za· 
skoczył 11agly wybuch wulkanu Asa~a
jama, przyczem . prawie w~zy~cy uc1er-_ 
pieli od wyrzuconych l<a1rne111, _ lawy 1 

gorącego popiołu. Misj~m.trz 1 ~wóch 
Japończyków zginęło. Kulrn osob 1est 
ci~żlw ranionych. 

Berlin. Zapewrnaią. że choci~ż ce
sarzowi w iihelmow1 złażony będzie ra· 
port o u!d'adach ntiffOl<a1'l:k1ch, to jed~ 
naK przyspieszenia roz-;;Lrzygmęc~a tej 
sprawy nie można się spoaziewac, poM 
rnewaz cesarz ciągłe informowany o 
przebiegu. zgadza .:i~ z azia imiem m1-
111;5tfa ;3 11ra w zagra111cwycl1. 

L o n d y 111 17 sierpnia, W dniu 
łlzisit:Jszym komitet siraJkowy opracowar 
Sizczegówwy plan strajku lmle1owego. 
Rownoceeśnfe wydano odezwę do wszyst· 
kich pracowmkow twlcjowych w Szlwcp, 
aby na uane hasło zaprzestall pracy. 
W miescie brak żywności daie ~1ę odczu
wać w spo.sób w raz dotkliwszy. 

Praga. Kolonia czeska w Sofji pro· 
siła posł:J austro-węgierskie~o o_ ~rze~ 
sranie źyc;ze(1 cesarzowi Franc1sz1ww1 
Jjzetowi w języku czeskim. W poseł· 
stwie odpowiedzieli, ie nie pozwolono 
na użycie języka czeskiego, wobec czego 
kolon1a czeska zrzel\ła się udziału w u
roczystości. 

ZbJiżen:e Marsa do Saturna. 

Wczoraj w nocy zaszedł rzadki wy. 
L o n d y n, 17 sierpnia. Pomimo padek astronomiczny - zbliżenie Marsa 

krytycznej sytuacji, są wido!<41 za!agodze- z Saturnem. 

wej strony wyróżnia si~ jaskrawszy z 
odcieniem pomarańczowym Mars, a 1 
lewej olowiano-blady Saturn, w blasku 
znacznie ustępujący Marsowi. 

Niemniej przecie obie planety są do 
tyla wyraźnie, iż odrazu je dostrzega 
nawet człowiek całkiem nieobyty z fir· 
namentem gwiaździstym: Znajdują si~ 
one na pograniczu dwóch gwiazdobio· 
rów: Cieka i Barana, nieco na prawo 
i na dół od znanej powszechnie grupy 
Plejad. 

Według obliczeń astronomów naj
większe zbliżenie nastąpić miało w dniu 
wczorajszym, o godzinie 1-eJ m. 4 po 
północy, przyczem Saturn będzie odle
gły od Marsa tylko na Jedną trzecią 
st. czyli dwie trzecie średnicy tarczy 
l\siężyca. 

Widz, nie uzbrojony w szkła, będzie 
widział obie planety, prawie zlane z 
sobą, jeno znacznie różniące si~ zabar
wieniem. Połączenie to, jak przypu· 
szcza Kepler, ważnem jest dla wyjaśnie
nia genezy t. zw. gwiazdy Betleemskiej. 
Kepler mniema. że była ona połącze
niem dwu planet Marsa i Jowisza. 

Dział handlowy 

- (n) Wywóz towarów do 
AustralJi• Łu . .izki komitet giełdowy 
dowiaduje się, że niel(tóre wyroby fabryk 
krajowych, jal\ np. koronki, płótno, wy
roby z gumy itp. zna1d<& dobry rynel~ 
zbytu w AustralJI. 

Należy w tym celu wysłać na m1e1· 
sce konmvojażerów lub kolel\cje towa
rów z oznaczemem cen lz do;; awą do 
Melbum lub Sidney). 

Kolekcje i cenniki mogłyby być prze
syłane do lwnsulatu rosyjsl\iego, który 
ze swej strony zajmie się albo urządze -
niem stałej wystawy-muzeum wyrobów 
rosyjskich, albo też od5yłaniem wzorów 
do zainteresowanych firm miejscowych 
w komis dla sprzedaży na rachunek wy· 
sykającego. 

- (r) Upadłość. Piotrkowski 
sqd o m~dowy ogłosit upadłość kupca 
Rabina fre111<Ja w Urz ~zinach. jedno
cześnie z tem sąd polecił osadzić F. w 
warszawslciem więzieniu dla dłużmków. 

Kuratorem masy upadłości miano· 
wano adwolrnta przysięgłego Pruszyń· 
skiego. 

- (n) Od1•oczenie wys·la• 
wy. W ostatmch m1es1ącach roKu bit„ 
ząc.:go, mia11owic1e w pazdz~ermk:u, . li· 
stopadzie i grudniu, miała sit: odbyc w 
PeL..-:rsburgu inl~ndecka wystawa mię
dzynarodowa. 

Wystawa ta, jak zakomunikowat 
komitet organizacyjny przemysłowcom 
łódzkim, będzie jednak odroczona do 
kwietnia lub maja roku przyszłego. 

Dla pogorzelców. 
Do komitetu pomocy dla pogorzelM 

ców na Batutach wpłynęły w dalszym 
ciągu następujące ofiary: 

Tow. l(red. m. Łodzi, Ryski Bank 
Handl. po 200 rb., Akc. Tow. Wiener, 
Maks. Goldfeder po 100 rb., Alw Tow. 
Szeps 50 rb., Tow. \Vz. Kred. Przem. 
Handi., Leon Nowiński po 25 rb„ l~s. 
kanonik Gniazdowsld 15 rb., Mech. pie
karnia Szaniawskiego 10 rb., H1lson 10 
marek prusl\ich, Walenty K;;imińsld 5 r~., 
St. Maiww::;lu, Szrft, l<sięża Ivlerk~eJn, 
Kęsicl\l, Ryster po ~ rb.. Im. dJak. Uło· 
wacki Morawska, H. Jasińska, F. P., 
Nr. N:·. I'-Jr. Nr. po l rb., drobnerni 1 rb. 
91 lwi;,, zebrane w k:ośc1e!e N. l\il. P. 
219 rb. 92 Kop.. w koście!;; Dobrego 
Pasterzu ó ro. 49 ku;;., robot11. z fal>r. 
Aliit1ie 11 rb. 6::> kop.. 10bot11. z fabr. 
Aorams01lil lb ro. YU kop. 

Rozdanie wsparć odbędzie się diiś 
0 godz. 3 po poł. w sali Tow. Spie
waczego na l(adogoszczu przy ~l. Zł,o
tej. Zwłoka roz;aawnictwa nastąp1ła ::!ie
spodziewanie. 

OFIARY 
na pogorzelców na Bałutach. 

nia strąjku, gdyż pracodawcy objawiają 
1otowość do ustępst !I. Obecn·e obie te planety widzialne 
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kop., Olczak St. 25 kop., Gnarowicz M. 
25 kop„ Szymczak P. 35 kop., Szym· 
czak Fr. 45 kop., Gnarowicz W. 25 k., 
Piątkowski 25 kop., Frankowski W. 40 
kop., Urbaniak 20 kop., Kubiak 20 k., 
Sadzinski 20 kop., FJtta K 20 kop.1 

Grabska 20 koµ., Cieczka Jan 40 kop., 
Ruprecht 20 kop., Kuberst<i 20 kop., 
Banasia.le 20 kop., Fitta T. 20 kop„ 1 

Kwiatkowski 20 kop.. Niilcołajczyk 20 
kop., l\i\ikołajewski 20 kop., Łukasik 20 
kop,, Kadzidłowski 20 kop., Grzelak 20 
lmp •• Urzędowicz 20 kop. Rosiak L. 20 
kop. Janicka 20 Kop., Borowski 15 k •. 
Tyrbunslrn 10 kop., Kodura M. 15 kop, 
Pietrzak 15 kop., Bernaciak 15 Kop., 
Zimiński 15 kop., Kiraga 15 kop., Ko' 
ciak 10 kop., Sikora 10 lcop., Nowa· 
lwwski M. 10 kop., Si>ychała 10 kop., 
Klinowska 10 kop •• Eske 10 kop., Ro· 
siak M. 10 kop. Kowalski 10 lwp., Ko· 
dusza A. 10 kop. 

Brzozowski kop. 10. Cieczka M. 
kop. 10, Matusiak kop. 10, Gatsparski 
kop. 12, Kupis kop. 10, Terpiński lcop. 
20, Dzięciol kop. 20, Bosiak W. kop. 
20, Klimczak kop. 20, Wagner kop. 20. 
Wilde lmp. 15, Stanczyk kop. 15, Hen
sel kop. 15, Ziebert kop, 15, Knappc 
kop. 15, Kazimierczak lcop. 16. Niewia
domski kop. 15, Bartosiak kop. 15, Cie„ 
czka j. kop. 16, Wężykowski lwp. 15, 
Nowakowski kop. 15, Szczepańslci kop. 
10, Szczepaniak kop. 11, Frankewlcz 
kop. 10, Szczepaniak kop. 10, Krauze 
kop. 10, Polze111iujs kop. 10, Chmiele.w
siu kop. 10, Czołczyńslrn kop. 20. 

Odpowiedzi Redakcji. 

Panu Gluckowi. List Szano· 
wnego Pana przesłaliśmy dyrektorow. 
Zelwer owiczowi. 

Pa~'IU J. Cihruściikowt Rysu
nek ajesz<:ze lepiej model należy przesłać 
do ministequm komunikacji w Peters. 
burgu. 

. ':'",.. ~ „ .... -
... „_, .... .; a. 

; ,z' · ,...,_:,,::.:.~·~„'" ... ~ 

Kurs rubla w Berlinie • 
Ber J i n 11 sierpnia dzisiaj na gieł· 

dzie tutejszej za 100 rubli płacono 216 
m. 45. 

Giełda warszawska 
Warszawa d; 17 sierpnia. 

Papie1·y Państw. 
4% Renta , . . • 
3% Poi. We\v, 1905 r. 
5.t tt 1908 r. 
5°13 ~. Zew. 1906 r. 
ót!J • Prem, 1 Em. 
56) 0 11 n U Em, 
5cj 0 „ n Szlack. 

Listy Zastawne: 

411,01~ Ziemskie • • 
40!0 Il • ' • 

5010 m. \Varsz;awy • • 
4'1:~> m. Wa1·s1.awy • 
5v)o m l:.. JJ:t 

4 '12 I -~ · i....'l"Zl 

41la I r" . Warsz. • 

Z~dano 

94.-
103.tiO 
103.50 
103.25 
480.-
367.50 
328.-

91.80 
86.75 
95,25 

90.r 
9.!.-
87.50 
91.50 

Plac. Tra u 

93 -
102 50 
102 63 
102 50 
„10 - -.-
363 - -.-
318 - -~ ... 

90.80 91,no... -.-
94.25 94, 

89.75 90,30. 
-.- -.--.- -.--.-

Dr. Leon ~za~erowicz 
powróc'" 

Akuszerja i choroby kobiece 
Roz adoRSf"'a !Mr. 4. 

'.:!347--1~ 

z czterotdasowem w:rksitałc~n;em cztw 
rolelnią praktyką kupiecką i biurnwą~ 
znajomością trzech językó 1~ kra:o '-'YCłi 
i ładnym charakterem pisma, m 1 ~ • 
wolne godziny wieczorowe, posz.u!rnJ 
odpowiedniego zajęcia. Oferty pros:i:.c~ stc!, 
pod „M. C. 40." do adm. „Kur.cr.1". 

z powodu wyjazdu Jest (~co. z~ 
prospeni·ąca 2J"-E--3 -1 ,_ 

MLECZAR IA 
do spr;i:ei:§ania. Wiado;11ość 
Wschod11ia 70 ~. Fische11„„ 

L o n dy n, 17 sierpnia. Na stacjach są ol oło północy, zrazu na wsc~odniej 
poczyniono rozle:l,!.łe przygt,lowai:ti? d'a p..tem na wschod11ia-poludniowe1 c1.~: 
iahezµiec;t.;enia z pomoc;ł wol5t.8 ruchu ści niebi0s. Z dniem każdym odległosc 
~ . -~~~ _żoia.„ „ :~!tło Jl91łlif!clJ.Y niemi ~ __ ł_:mruei::iza: ~ - Pl:ll:-

Pracownicy fabryki K. Kaschuba. 
(Przędza:nra). 

Szmiti\owski L. 1 rnb., lienig
schmiQt E. 50 kop-> Cz~:~zyń~t\i A. 50 

pcwr\dr. 
~ynek fłe.._.„.Ot tfJ~ 
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:Rozhlad jazdy lodzhich ele~ltrycz11.-rch }(olei ·ooj zdo\vych 
n linji uódź Ja( 1t. 1eksandt'Ó-W. 

D1i. Sotowieje,zJK 
Choroby dzieci i w " 

~'•~ę"'rzne, sne.:ialnie cier· 
pienia f!ieD"Zii0we 

powriu~ał 

- ; 

' 

Warsz. 11k;:. tow. f oż cikow' 
l om ąrd 
Od cit ł I ul i~cnu.:iaia l\~ 3 l 

. _ Oddiial 11 ul, Paaa~ ~ wer.1 ~\0 11 

A.ndrzeJa 4, 'l'el. 18~47 
Pnyjoo. od 9-10 zrana i oi 5-6 pp 

1988 10 1 

• 
powrócił 

r1029-5--1 

-· :Pop. 

~pcc.ialisty 1 ł ' •' ~ h.:11 ~·d;, wk•só,\·. 'VC ieryczeych i n!uczopłciowych 
• zawiada!ma, że w miejscowej są.li licyh. 
„ "YJnei p~ty ul.. Zacho~niej ~ 31 w <ln\11 

ulica Krótka » 4.. 1·elefonu » . 9-41. 112 o o 

.... ,_ Sr 

Lódź~~~ abryczr1a, -

ur. lei. t&br. - to 'z!\ 

'o.uszki 
Rogów 

odch. 

rlern1aw1ca • 
Lyrardów 
Grodzisk 

prz. 

• 
Warsz P. v1a • 

1, 

" ,„ 
IEDYNY IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 
Jcho ~ zi 1„ ~BO ~ 15-go kaź •e i s"ąc „ 

• and\ow1ec'' broni pr w j interesów wszystkich pra· 
cowników handlowych i przemysłowych 

„Handlo iec" zamieszcz~ stale wakujące posady. 

11Hanałowiec" 
tHandlowiec" 
,,Handlowiec" 

za11Jieszcza sprawozdania ze wszyst dch 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł nauJ·owych. 

.Handlowca'' prenu1 1erować można we wsz„ stkich kan-
tor.ach pocztowo-telegrafi<:znych. 

Nu'nw j t.i .~t.Z ·e gratis. 
!dres Redakcji: 

CENA: rocznie · • • Rb. 5.- ) 
kwaciałnio • I ) z przesyłką pocztową. 

eratę ~nosić rów;ieź moina przez 1'-wo pra
cownikó lla dlowy~h (Sliska .Nh1). 

"'~~~-,I, \.,;~ •ió_u .•• \ie Q.W.Ui.k mterncld • Hoff t.an. 

„ 

SPECJALNY 
FRYZjE~ ~Kl SALON dla PAN 

'' KART0\\1KA 1 

Ł.ódź, Konstantynowska a 
Poleca Sian. .!:'zr.iom w i·,odll okolicach 

· AJPłĘKNłEJ ZE CZtSA 'it 
rnycia ··łowy 7. naty1,~,mir.stowym wysu~ 

s:.:enlem 'Manicu.-) czys;:cze11!e p:\zuogci. 
!arbowauie wJo56w i wsze I 1-,!e ro'loty w 
uk1·c.;; peru:rnrstwa w 'lndzuce ;a co to: 
I ki turhanu .H w r · cti! i pQwli .:h z 1-
'„ sze v.· najnu-.vszym •tyla ·V"yko .1"v1•1e 
p 1d mJllJl J.leruril;icm Vvyucnm nr. n-
11[,1 11aj1-i.> ;vsiyc11 f ·\·1.11r w il „ n JJCi. 

.r'l.bcuame11r 11n n e,. " 1 '.\ u c„q··ch. 

I (I 4) Wrza$nra f9H r i dni następ· 
r11.:h odbywac sit! bediie 

uc· TACJA 
na sprzcó: i. 1,1•<,,wow 1,,z obyriwoch od. 
działów) \\ wb.śc •• vy m Cl asie nie pN• 
lon.;owi:nych. f ticzas trwania licytacji 
prolongata zastawów, na spn:ed117. wist;,1-

wionych1 m ejsca mic..! i1ic tl1;,lzie 
\\'ykaz }..J" il zastaw6w, podle~aj;Jcych 
sprzedały, br,dzic ogłosz..,;1y w gazecie 

11 Renwój" · 

M j ter ~ ac' i 
z kilkoletnią praktyką 

w 1abryknch 
oszu~·1je posady. 
Zna wszelkie warsztaty. 

Oferty w arlministracji nNow. Kmiera" 
pod „ Tkaet. 11• ~298 6 1 

Dr. M. Papierny 
'kus.zea"J ii „~;;Gt;aaD"s a 
chorób o iecyc~. 

Przyjmuje do 11 rano I od 4 i pół do 
ó i pór po połud11iu • 

Ulica Połm:hd wa 23. 
leleto.1u .f\~ ló 8ó ~064 I 

ul. arednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością ł masa• 

żem. I 

Przyj „mje od 8-2 po po.f. i od 
4 do 9 w· ecz •• dla am d 4-5 
o P,Ql. 2186 20 1 

Dr.L 

rano · 01ł 
4-ł> pe 
71! -o 

rybuls 1 
u.c.roby skórne, wrosćw' (kos· 
:n etyka) wene yc?;'J:;.. moczoptcio· 
•re i niemocy pł ~-;;::: e:;. -1. zenie 
syphilisu Salvarsaoem „Ehrlich· 

Hą · 606" 
ulica POŁUt>N!OWA ~ 2, 

l?rzyjmure chorych od 8 - 1 rano i od 
-4 -- 9 po poł., I?an!..- od !> - po poł. 

Só74 O O 

DRUł<AR 

• a 
Łódź, Zachodnia 37. 

• • 
DRUI<ARNIA ZAOPNl1RZOr'1A ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM. :: ,,. :: :: :: :: :: i: - .. .. „ „ •i 

p Rz y j Mu j E wsz..:LKIE ROBOTY w ZAKRES 

DRUKARSTWA \V~HODZ~1CE, : ••. O ·.C.· EN···· AC···'H ~ ... M •• I.~R·.~. J 
KOWANYCI-t :-: :: :: :: :: 

~~_...-. 

V IV-o klaso 1ej "'zkole Filologicznej Po:skiej 

t.1. RAD'N AŃSKIEGO. 
!;ł'!·~!l1bi011ej obecnie na ulicę z~ wad7.ką J '2 9, 

e<~1ami11y ,, ·tępne za:-rną si<~ dn·a 24 „j,~rpn·a, lekcje 1 wrze§nia, 
Do podr...·1 o przy1ęc1e t.!ofączać n- leźy metryki urodzenia i świa· 
dectwa powtórnego szc~i;:pienia ospy. d031-6-J. 



eatr „M 
l 

Wstrząsający dramat historyczny 
4-1\1. ~z~ota HanUlowa H. LJf~lera 

__ ,'""""-essyńska ze ew. ca"' z p a am i szkół rządo ych 
w -!Lodzi (ul. a rot M 37). 

zawiadamia, iż egzaminy dla wstępujących rozpoczną 
się 16 (29) Sierpnia lekcje 20 sierpnia (2 września). 
Podania przyjmuie ka11cel. codziennie od godz. 1 J do 12. 

wie] ki llistol'yczno - biblijny obraz 

„l{amień Jol{óba" i wiele in:J:~ó:.spółczesnyeh 2337-6-1 · Inspektor S. Siede. 

r1~1 3 1 parowa pralnia bielizny 

l<eilicfr cl. jo aa 
fóDź, ul. Wólczańska ]{! 257. telefonu ]l! 2321. 

Dla wygody Szan. Publiczności otworzyliśmy z 
dre 15 b. m. w domu W-go Beutlera, przy ul. Głó
wn'ei l\"R 53, róg Widzewskiej filję, do przyi• 
mowanla i wydawania bielizny. 

Zaznaczymy, że przyjmujemy do prania i praso
wania wszelkiego rodzaiu bieliznę-domową, resta
uracyjną i fryzjerskii z dostarczeniem w krótkim casie 
f najłepszem wykończeń. Pranie i wykończanie firanek 
podług najnowszego systemu. Cenniki na żądanie. 

--------------------------------------------------Z 8 kl. gimnazjum męsk., j:eńskiego i szkół 
realnyoh rądowych przyjmuje @ 1 14jVI do 14!1X 
:Vienvszo Tuel(_arsl{o • Dent9st9czna Szl{oła 

· Tu. Sz9mańsl{iego 
egzystująca od 1897 r. Nowomiodowa I. Telefon 109-07. 

łła j:ądanie program. r.844-8-1 

TYGODNIK SATYRYCZNO-POLITYCZNY 

„s Z C Z U T E K'' 
wychodzi w Warszawie w kazdy czwartek. 

~9 Rocznie ~ rb., półrocznie 2 rb. 50 k@p., kwartalnie 1 rb. 25 kop. 

·-V•r•o•k•i•st.nł•e•ni.a._r•10•3•0•6!11iiiiiliiiiMiii!Red§la:=lkt•o•r·.wl'lyd!lamwacma:•A•dmo•lfaS1:11t•ar111k•m•art-'!ił 

f·mio l{lasowa żeńsl{a szl{oła handlowa 

t. 1.. }\fJa ~ ~oazi, IlzieJna 1{2 l6. 
Przyjmowanie próśb o pr%yjęcie do klas młodszej wstępnej, 
starszej w!tepnej, I~ Il i III, odbywa się codziennie w kan
celarii szlmły od godz. 11 do 1 i pót w południe, oprócz 
sobót i niedziel. Do próśb należy dodawać potrzebne 
dokumenty. Egzaminy rozpoczną się d. 29 sierpnia. 2232 6 

-~~~,~·~,~~~~~~ 011 Z początkiem roku szkolner.o założone będą w Łodzi l~ 

I X . · I 
Ot~~~T.mną P~dzialy~ l) de <tro-te~~~:, i 

2) budowlany, 3) geometryczny i 4) handlowo- mw 
ff@ przemysłowy. ~ 
Wffi Kandydaci przyjmowani będą bez różnicy płci, fii1!1 

li wyznania i pochodzenia w wieku od lat 15 i ze świa· @il 
dectwami z ukończenia kursu 3 klas szkół średnich. fni!) 

f~ Bliższych informaqi udz:eJa tymczasowa l!!rl/ 
~(.H kancelarja Kursów, Piotrkowska H7 m. i lfill; 

I codziennie od lo do 12 w południe. 2234. i5 1 1~/ . ~~ 

~~~~~~,~-~,~~~~~~t·~ 

MEBLE'' Zakład. Tapicerska-De- V Hochicz ,~1 
u koracy1ny 1 meblowy • ~ 1 ~ 
r. duiem ljl4 lipca zost~ł prieme~iony z domu r ''J 1 do d 01ull N2 2 przy ,; 
ulicy Nawrot, przyczem śmiem zaw;adomic Szano\v" ą, Klijentelę, ie za. ~ 
kład mój_ został. znacznie powii;kszo~iy i. pos1a~a na . s'.dadzie ko,mpletne ~:J 
urzą.dzenia pokojowe oraz meble p0Jedy11cze. <:ipt·1,e-laz 1 obstalunki przyj• :i~ 

·• muje sit: po cenach przystępnych i ua b3rdzo dogodnych warunk11ch. li' 1 ~ rl0~3-4--1 Z „zacuok.em W. HOCHICZ. 1f~ 

Żeńska 7-mlo id. Sz;rnła Polska 

~ .z. I=> Ę T K O v\l S K I E J. 
w Łodzi , Wókza11ska J& 55, 

tawialłamia, że e zaminy ;vslęone i poprawlwwe rozpoczną się 
~ wrze~nia, lekcje 4 wrześma. Podanie pnyJmoje l•ancelar1a szko
ły codziennie) począwszy od 21 :.;iertrn1at poniędzy godz. 11-4. 

rl032-10-l 

•.' . :;); 

.1( to szu ka: 
pracy, 
posady, 
Służby, 
mieszkania 
zbytu towa~6w 
re~clamy wyrobÓw 
dzierżawy. , 

!to Pot1·zebuie: 

.Kto chce: 
--- =:::-. 

-
inżynieró; 
urzednikó~ 
techników ' 
leśniczycn' 
Pomocnik Ów 
Pokojówek ' 
kucharzy ' 
kucharelc, 
Służby„ ' 

naj~~ mieszkanie, 
kupi;; lub sprzed " · . ac 

ziemię, handle · 
. ~ospodarstwa, ' 
P~zyczyć piemedzy 

J t. p. • 
Iub Poda, , 
d . c coskohviek 
o Wiadomości o116Ju 

~, "" 
na1 epiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „Nowym Kurjerze lódzłim''. 

„ 

drodne: P ofrzebny uczeń do zakładu 
zegarmistrzowskiego, C. Na• 

,sel Ul. Rokicińska 6. 2350-4 

Filja piekarska i milgle zaraz 
do sprzedania. Lutomierska 

Ną ó. 2333-3-1 
Po1rze1.Jny cllłopiec · na posyłki. 

Zawadzka l O~ Zakład intro
li~atorski. 2335-3-1 

ł( "w arma w dobrym. punkcrc, 
.\.. dobrze prosperu1ąca, zaraz 

do sprzedania. Oferty pod ,,A. 
B" w adm. „Nowe~o Kurjera". 

2293-10-1 

Pralma do sprz.edama. \V 1ado· 
mość w sklepie kolonjalnym. 

BrzezińsKa 27. 2358-2-1 

Rower do sprzedania okc:zy101e. 
Wiadomość: ul. Ndwrot 87 

l\/(aszynę uo szycia na1le1,iej m. 13. 2360-3-1 
!U kupie. Widzewska 145-16. zakład stolarski przyJmuJe grnn. 

2361-6-1 towne odnawianie meoli. 

N--?-U-<.:z-~-,c-1e ... 11-<a-. -J~-.l-Y~ka--p.,..o":'"ls~~<~ie~~~o Konstantynowska 25. 2327-6 
udziela lei<CJI literatury 1 his" r; agiuąl paszµ o t, wydany t: 

torjj, Wiadomość od 1•3 Be11e• LJgm. Duiy Rudnik, pow. i'ęczyc• 
dykta 36, Natanblut. !356-20 kiego, gub. piotrkowskiej na 

O- grodnił\, l<wiac1arz, zna prowa- imię Marjar.ny Dworak. 
dzenie handlu, żonaty, z ma· l334-3-l 

Ją rodziną lat 34 poszukuje po- 'l~ ag11111r paszport. wydany z 
sady od 1 pażdziernil{a Soho· magc.;tratu m, Łodzi, na imię 
ciński w Dobroniu p. Pabjani- Bronisława Piotrowskiego. 
ce gub. piotrkowskiej. 2332-3-1 
...,..._... ______ 2_3_5_9_1 __ 1 , ..... agmą1· paszport, wydany z 
ujswtrnN po1w1u i. 11:uc11111ą l gm. Rad06osz, pow • .łódzkie
.Il od lrg.O wrześ11ia. Oferty lit. gub. piotrkowskiej, na imi~ Es• 
„t'v\. N." w redakc.1 „Nowego tery Keller. 2362-1-l 
ł\'ur ' "r"" '13«'"'' 3 1 "" J• ... • .:. r·_, - - atrnęła l\arta od µast.µOnu, 
J 01r-<abn e dziewczyny do lat l wyuana z fabryki Poznańs· 

16 do roboty. Konstanty- kiego, na imi~ jsna Dąbrows• 
NR 42 m. 12· 2363-1-1 kiego. 2363-1-1 

Teatr „~RA~U ". 

Hejmels Cygfinus Trio 
Bezkonkurency'n komicr.ni. cykiiści 

Rolf Holba 
llluzjonista i manipulator 

M-Ue Ellen d 1 ffgve·r 
_su.bretka mi•d%ynaro Iowa 

Carmen ~isters 
Mclang'! akt. Kulka amerrkanskie 

D. Ulpts prav. amvy 
?J UNIKUM !? 

ProNę nie równ3c ~ podobnymi na· 
zwiskam' 

6-Tama_s_c--y----;,
or;D;ste we\d<?rskl~ śpiewy i tańce 

Reden · 
poliki humorysta ul ub. publkznośc1 
___ z_n_o_w..:.ym napertuare_m __ _ 

frl -lle Iris Victoria 
mii:dzynarodowa liryczna spicwaczk~ 

FiliciaRoft 
llosyjsk1 śpiewak i humorystll 
Parodje cyg:.ńskich romansów. 

xuana roiyjsko );ydowska subretka 

URAil.L'\.-i:lIO ;,mJaną obraiow. 

· W ogrodzie koncerty polski e1 
damskiej orkiestry. · 

agin11ł padzportt wydany i 
.J gm. Ostrów, pow. kutnows

kiego, gub. warszawskiej, na 
imię Francis.:;ka 1Vlatus•aka. 

ZJ44-3-1 

Zag111ął paszporr, :)ziomy Bąl<a 
_ i (Bałuty~ ul. Z~waLlzl<a 3~) 
Zna dowat się w k1eizeni mr.1ry. 
narki. któ;ą Bąk wypożycz)l 
janklowi l 'nopiowi. Tenże: znikl, 

Z. agint:ta karta od paszportu·; _ 
wydana z fabryki ł. K. .t'oz· 

11ańskiego, na mrn~ A!ltonie .~o 1 
Jul.a nov Smoliós.dch. 2JS 1-L 
. .i a~111ęla K r;:;a o..t J<!St.iJOflJ 1 

LI. wyd:i rn z fabryki I. K. P'1z • 
11ańskiego, 11a 1m ~ Bc1lbrny u~· 
w1dzk1e1. :.:.35::!-l-

l~gtną.t p1t:s, wy1.e 'masc1 c1~m· 
110 bronzowej. Prosz~ ocip1\ 1 · 

wadzie za zwrotem Kosztó\~ . 
Star. Mania N2 1. p1wi!::rnta, 

2j5S-3-l 

Zagn~-ła Kr.li la od --paszpc1;u-;-: 
wydana z fabryki Włodarczy 

ł~a. na imi~ Michała W 1 karjai\a· 
23ó4-l-l 

11 guo1ono weliSel na sumt; rb 
~ 70 podpisany przeL W. 1\us.' 
strzy11skiego • .r...askawy z11aiar.c4 
raczy otldać ci.o .Kuqera''. 

2357-2-~ 
W drnli t~rrn St. l\.si§t ka, Zachodnia. J7 „ Redaktor; Jan 


